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CZĘŚĆ URZĘDOWA
W czasie od 27 w rześnia do 8 pa­

ździernika b. r. stw ierdzono z zaraźliw ych 
chorób zw ierzęcy ch :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Isp in i (p. bocheński); D źw inogrodzie (p. 
buczacki); Młoszowie, Bobrku (p. chrzanow ­
sk i) ; Bazarze, Rydodubach (p. czortkowski); 
Sam ocicach, Gorzycach, M iechowieach m a­
łych , Otfinowie, Uściu jezuickim  (p. d ą ­
browski) ; U luczu, Huczku, Koraarowicach, 
(p. dob rom ilsk i); Schodnicy, K ropiw niku no - 
wym, Solcach (p. drohobycki); Wojtowej, 
Głębokiej (p. g o rlick i); Repużyncach, Kopa- 
czyńcach, Daleszowie (p. ho rodeńsk i); Doł- 
hej wojniłowskiej (p. ka łusk i); Dernowie 
(p. kam ionecki) ; Matijoweach , P ruehni- 
szczach, Kułaczkowcach, Pererow ie (p. ko- 
łom yjsk i); B ibicaeh (p. krakow ski); Łęża- 
nach, Iw oniczu' (p. k rośn ieńsk i), Nawaryi 
(p. lw ow ski); Zawadce, Owieczce (p. lim a­
now ski); Bezm ichowej górnej, Myczkowcach, 
Solinie, Olchowy, Sm ereku, W etlinie, B a ­
ligrodzie (p. l is k i) ; Zawadzie (p. m yśle­
nicki) ; O chotnicy (p. now oto rsk i); Drozdo- 
w icach, Tarnaw cach (p. p rzem ysk i); S tasio ­
wej woli, Zagórzu (p. ro h a ty ń sk i) ; Będzie- 
m yślu (p. ropczyck i); U hercach zap łatyń- 
skich, K alinow ie, Radłowcach, Pinianach 
(p. Samborski) ; Zahutynie, N iebieszezanach, 
Ł adzinie, Mokrem (p. sanock i); Russowie, 
Borszczowie (p. śn iatyński) i L eninie w iel­
kiej, Spasie, Ław row ie, Sozaniu (p. s ta ro ­
m iejski ; Tarnobrzegu, Grębowie, Motyczu 
szlacheckiem , Skopaniu (p. ta rnobrzesk i); 
Rosianówce (p. tarnopolsk i); Markowcacb, 
D ołhem  (p tłum aeki); Traw otłokach (p. zło- 
ezowski)

W ygasły w powyższym czasie: z a ­
r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  w Żyra- 
wie, Turzanow cach, W ołczatyczacb (p. bo- 
b re c k i) ; S tyberów ce, N iem iaczu, G ajach 
sm oleńskich (p. b ro d z k i); W zdowie, Gór­
kach, Jasionow ie, D om aradzu, Grabownicy, 
H um niskach, Orzechówce, Jasienicy, Izdeb ­
kach, Przysielniey, Jab łonce starejw si, B li- 
znem , Golcowy, N iew istce, W arze (p. brzo­
zowski) L ublińcu (p. c ieszanow sk i); Sło- 
budce dzuryńskiej, B iałej, Pauszówce (p.

czortkow ski) ; W asylkow ie, Czarnokonieckiej 
woli (p. h u s ia ty ń sk i) ; N iestanicaeh, Nahor- 
cach m ałych (p. kam ionecki); G iebułtow ie 
(pow. krakow ski); m ieście Lwowie, Rzę- 
sny polskiej, K rasowie. Polanie, M ostkach 
i Maiinówce, L eśn iow icach , Pustom ytacb, 
Sokolnikach , H ołosku m ałem  , Kleparowie, 
Maleczkowioach, Bródkach, Porszny (pow iat 
lwow ski); D usow cach, Rożubowicach, P rze­
myślu (p. przem yski); K osten iow ie, Czuper- 
nosowie , Ostałow icach , Zamościu , Janczy- 
nie, A lfredów ce, (pow iat przem yślański), 
Zyznowie, Strzyżowie, Starom ieściu, T rzebo­
w nisku , Rzeszowie (pow iat rzeszow ski); 
W aniow icaeh (pow iat Sam borski); Mikowie, 
M oroehowie, Posadzie olchowskiej (powiat 
sanock i); Połupanów ce (pow iat sk a ła e k i) ; 
Sieleu Parchaczu (powiat sokalski); Wowni 
(pow iat s try jsk i) ; Ladzkiem  szlacheckiem , 
K rasiłówce, K rzyw otułaeh nowych i starych, 
Nowosiółce (pow iat tłum aek i); Pantalisze 
(pow iat trem b o w elsk i); Wołczu, K undra- 
towie (powiat tu rczań sk i); Iaw ałdzie  (pow. 
w adow icki); Olszanicy (pow iat złoczowski); j 
K uninie, D erew ence, D w orcach , Lubelli i 
(pow iat żółkiewski).

Z a r a z a  p ł u c n a ;  W W ielopolu p o - '  
w iat nowosądecki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  W Pustom y- 
tach (p. lwowski).

Z c. k. N am iestnictw a.

Nr. 155. Rozporządzenie Ministerstw spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu 
z dnia 30 września 1889 r. obwieszcza­
jące umowę, zawartą pomiędzy cesarsko- 
królewskim austryackim s królewsko sa­
skim rządem o przeprowadzaniu więźniów 
przez obustronne terytorya pograniczne.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Dnia 4 października 1889 r wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu LIY zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 152. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 

20 września 1889 r. o przeobrażeniu cel­
nej ekspozytury w czeskim Weigsdorf na 
podrzędny urząd celny drugiej klasy.

Nr. 153. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
25 września 1889 r. o upoważnieniu pod­
rzędnego urzędu celnego pierwszej klasy 
na dworcu kolejowym w Braunau do o- 
clenia wywożonego cukru, wódki i piwa. 

Nr. 154. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 27 września 1889 r. o 
rozpoczęciu działalności miejsko-delegowa­
nego sądu powiatowego w śródmieściu II 
w Wiedniu.

Lwów, 16 października.

W  liberalnym obozie angielskim  
zapanowało od dni kilku niezmierne 
zadowolenie i otucha z powodu zna­
nych juz zwycięstw stronnictwa w 
trzech okręgach przy wyborach uzu­
pełniających do parlamentu. Objawy 
tego zadowolenia znalazły bardzo ja­
skrawy wyraz w głównym organie 
gladstonistów, który zapowiada, że ga­
binet i „zdrajcy sztandaru liberalne­
go, “ jak nazywa unłonistów, muszą 
się niebawem przekonać, że ich po 
lityka siły w Irlandyi, a reakcyjna w 
Wielkiej Brytanii, doznała ciosu, który 
nazwać można śmiertelnym. Stron­
nictwo torysowskie, które od kilku 
last znajduje się u steru i przy każdym 
wyborze uzupełniającym przyjmuje o- 
krzyki tego tryumfu ze spokojem, nie 
może po świeżych rezultatach twier­
dzić, że stronnictwo Gladstona traci 
grunt pod nogami, gdyż w samej rze­
czy zyskuje go coraz więcej. Jakkol­
wiek więc dziś, po nowych zwy- 
cięztwach obozu liberalnego, nie czuć 
już w organach konserwatywnych 
owej pewności, to nie widać także i 
zwątpienia. Dotychczas bowiem prawdą 
jest, co powiedzieli już wielokrotnie 
wszyscy niemal członkowie gabine­
tu, że dopóki w głównej idei, utrzy­
mania unii z Irlandyą, postępują

unioniści zgodnie z torysami, dopóty 
częściowe zwycięztwa liberałów, nie 
zdołają podkopać trwałości gabinetu.

Od dawna już pracuje stronnic­
two liberalne nad tem, ażeby znaleźć 
żywioł rozdwojenia pomiędzy unioni- 
stami a torysami, dotychczas jednak 
napróżno. Żywiołem tym mogłaby być 
tylko polityka reakcyjna torysów w 
sprawach, nie mających nic wspól­
nego z Irlandyą. Polityki takiej nie 
poparliby unioniści liberalni, ale mimo 
gołosłownych twierdzeń liberalnych, 
faktów na udowodnienie reakcyi polity­
ce torysów nie ma. Twierdzeniom tym * 
przeczą owszemfakta, reformy dokonane 
już w ciągu przeszłej sesyi i zamierzone 
nadal, jak między innemi rozszerzenie 
samorządu w prowineyach i gminach. 
Stronnictwo liberalne miało pod ręką 
jedną spraw ę, którą pragnęło wyzy­
skać, a to sprawę uzbrojeń i pomno­
żenia floty. Stronnictwo to jednak 
szło w tej sprawie nie w duchn po­
stępu, ale w duchu właśnie reakcyj­
nym, liczyło bowiem na tradycyjne 
uprzedzenia w narodzie i protesto­
wało w parlamencie przeciw kredy­
towa na flotę. Wówczas liberalni unio­
niści poparli stanowczo torysów, rząd 
bowiem zajął w tej sprawie stanowi­
sko bezstronne, a jedynie z obowiąz­
ku przedstawił, jak wielkie zadaniŁ* 
spoczywają na Anglii, jeśli ma dać 
wszechstronną opiekę interesom lud­
ności. Anglia nie czyniła przygoto­
wań zbrojnych dla polityki awantur­
niczej, ale dla ochrony własnego sta­
nowiska. Po tej próbie, gdy rząd 
i związek torysów z unionistami wy­
szły zwycięzko, pozostała obozowi 
liberalnemu znowu tylko sprawa ir­
landzka.

W dzisiejszem położeniu, po ma­
łem jeszcze wzmocnieniu stronnictwa
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REZYDENT „PANA BEATA"
N apisał

W i a c e a t y  ł a . r .  Ł o ś .

II.
(Ciąg dalszy).

Towarzystwo to nie było wesołem, za­
brałem  się więc w krótce do papierów dzia­
dowskich.

Gospodarz zaś polecił wyrostkowi, ob­
sługującem u go, zawołań do siebie Perkow ­
skiego.

— To Perkowski jeszcze je s t?  — w trą­
ciłem .

— Je s t!  A co? Zna go jegom ostek? — 
zapytał przerażony pan Marceli.

—  Nie, odparłem  — tylko z nazwiska.
Domek w M ajdanie był m alutkim . Sie­

dzieliśm y więc wciąż razem  w jedynym  po­
koju, który był i gabinetem  pana M arcele­
go i biblioteką i salą jadalną . Przylegała 
zaś do niego m ała izdebka, raczej alkierzyk 
o jednem  oknie.

Gdy Perkow ski się z jaw ił, pan  Mar­
celi zabrał go z sobą do tego alkierza, któ­
ry  nazyw ał kancelaryą i tam  się z nim  zam­
knął.

Przez drew nianą ścianę m usiałem  słu­
chać, ja k  z sobą bardzo długo szeptali, ale 
tak cicho, iż tylko mnie dolatyw ały poje­
dyncze s ło w a , jak  „dziedzic", „pan b ra t“, 
„czynsz", „dzierżaw a", „kartofle".

Konferencya ta  trw ała ze dwie godzi­
ny, po upływ ie k tórych powrócił pan  Mar-

m nie, a Perkowski zniknąłceli do 
śladu.

Gospodarz w yglądał bardzo rozgorącz­
kowany rozm ową ze swym ekonom em , bo 
pykał z fajki pospiesznie i rzucał swemi 
żółtem i oczkami.

T ajem nicza jego m ina mimowolnie 
m nie in trygow ała, gdy tak zag ad n ą ł:

— Czy jegom ostek.... tego, je s t pe­
wnym, że pan  b ra t płaci tylko tysiąc i dwie­
ście rubli ?

— Ależ pewnym !
Skow roński się zam yślił i znów mil­

czał aż do wieezerzy.
Ta sk ładała  się z kwaśnego m leka i 

kartofli, poczem podano znów herbatę.
Tego nek taru  wielkim  był am atorem  

S kow rońsk i, bo go p ił szk lan k am i, jedna  
po drugiej,

Przy trzeciej zaczął sobie dolewać a ra ­
ku, a fajkę wciąż p a l i ł ,  coraz głośniej py­
kając.

Ja  tym czasem  przeglądałem  rodzaj pa­
m iętników mego dziada, w których znajdo­
wałem  wiele in teresujących m nie szcze­
gółów.

Jakkolw iek mało znałem  pana M arce­
lego, w idziałem , iż je s t  w ew nętrznie trap io ­
nym jakąś myślą.

W yglądasz pan zakłopotany, — za­
gadnąłem  — czy może jak ie  zm artw ienie 
gospodarskie ?

—  O t tak niby tego.... — odparł Sko­
wroński uradow any w idocznie, żem odgadł 
jego kłopot — o t , opowiem panu.... może 
mi jegom ostek co poradzi.

— Proszę 1
— P an bra t m nie du si, skórę ze mnie 

zdziera.

—  To się nie dać! — zaw ołałem , li-
I tu jąc się nad b iednym  Skowrońskim , który

trzy tysiące korcy z M ajdanu m usiał bratu  
dawać.

— B a 1 -  m ruknął po chw ili pan M ar­
celi — dobrze to jegom ostkow i mówić te ­
go.... ale, gdybyś w iedział.

Tu urw ał, w estchnął i w yszedł do kan- 
celaryi.

Pow rócił z ćw iartką papieru w ręku 
i tak  zaczął:

— P an  b ra t grozi m i , że m nie w y­
rzuci , je ś li mu nie dam  trzech tysięcy kor­
cy kartofli, a kartofle tego roku pierw szy 
raz chybiły.... pan  b ra t ze ranie skórę te g o . .. 
z d z ie ra ; tak mu też odpisałem .

Tu pan  M arceli pyknął z fajki i od­
czytał m i pismo.

— „W ielmożny panie H ilary, dobro­
dzieju mój i bracie! Kartofli dam tyle, co 
po opędzeuiu potrzeb domowych mieć będę, 
a że tego la ta  nie obrodziły, nie moja w 
tem culpa. Kupować brakującego ąuantum  
nie będę, bo nie mam za co. S ługa i b ra t

M arceli Junosza Skow roński."
Przeczytawszy, zw ijając l i s t , spojrzał 

n a  m nie z zapytaniem  czy treść  i styl po­
chwalam.

— Bardzo dobrze 1 — zawołałem, n ie ' 
dom yślając się roli, jaką w tej chwili grałem .

Oczka Skow rońskiego zabłyszczały. 
Zerw ał się, uchylił drzwi od sieni i zaw o­
ła ł  rozkazującym  głosem  : •

— A n te k ! pędź z tym  listem  do P e r ­
kowskiego, n iech  zaraz um yślnym  pośle do 
Rogacza.

cząe
Pow rócił bardzo rozgorączkow any, m ru-

—  Niech raz się skończy. P an  bra 
hm.... hm .... pasy drze ze m nie tego.... za­
rab ia  na starym  w eteranie tego....

— W aćpan je s te ś  wojskowym z 31 
roku ? — podchwyciłem.

— K apitanem  ! żebyś jegom ostek wie­
dział ! —  odparł zaraz pan  M arceli, cho­
dząc po pokoju i m rucząc niew yraźne słowa, 
bo n ie  wyjm ował z u st cybucha.

P rzypatryw ałem  mu się i przem yśli- 
wałem coby to wszystko m iało znaczyć.

W tem  w szedł Perkowski.
B ył to ogrom ny chłop, starszy  jeszcze 

od mego gospodarza, zgarbiony, chudy, ogo­
rzały na  tw arzy, typ ekonom a z pańszczy­
źnianych czasów.

W jednej ręce trzym ał harap  plecio­
ny, w drugiej list.

U kłonił mi się, obejm ując mnie całe­
go jednem  krótkiem  spojrzeniem  i rzek ł do 
pana M arcelego.

— Panie kapitanie ! lis t posyłam  !
— W ysyłaj asan, a żywo 1 — odparł 

kapitan  rozkazującym tonem, który mu był 
zupełnie niewłaściwym.

— Panie k ap itan ie ! — zauw ażył j e ­
szcze Perkowski, — żeby nie w ynikło z te ­
go jakie licho.

— W ysyłaj w a ć p a n ! mówię.
— No d o b rz e ! dobrze ! j a  tylko re ­

flektuję pana  kap itana  — w trącił jeszcze 
Perkow ski i w ysunął się, a za drzw iam i sły - 
izeliśmy ja k  daw ał zlecenie posłańcowi.

Skowroński głęboko rozgorączkowany 
chodził po pokoju i mruczał.

— N iech się raz skończy !
P rzy stan ą ł nadem ną i z a g a d n ą ł:
— U w ażałeś p a n , jak  Perkow ski się 

cieszy.... będzie aw antura. .. pan brat.... tego 
pasyouat, f u r y a t !



liberalnego nowemi wyborami, idzie 
o to, czy w istocie sprawa irlandzka 
czyni postępy w opinii angielskiej, 
czy dla niej znajdują liberalni wśród 
wyborców angielskich poparcie, czyli 
tez z innych pobudek? Na to odpo­
wiadają kompetentni, którymi są nie­
wątpliwie unioniści liberalni, że re­
zultaty wyborów liberalnych, prze­
chylające korzyści na stronę obozu 
gladstonowskiego, są objawem cał­
kiem naturalnym. Od roku 1886, 
w którym z wyborów powszechnych 
wyszli zwycięzcami torysowie, wahał 
się przez lat kilka stosunek przy w y­
borach uzupełniających: raz zwycię­
żali konserwatyści, to znowu liberal­
ni, ale tych ostatnich powodzenia nie 
można kłaść na karb ich sympatyi 
dla Irlandczyków. W ciągu kilku lat 
jednak zaszły pewne wypadki, jak 
proces Parnella, jego niefortunny 
wynik dla gabinetu, co zraziło wiele 
kół wyborczych, nakoniec zaś jest to 
w Anglii naturalnem zjawiskiem, że 
ludność po całym peryodzie rządów 
konserwatywnycn skłania się znowu 
do gabinetu liberalnego. Korserwaty- 
ści zatem nie wątpią, że przy no­
wych generalnych wyborach może 
wyjść większość liberalna, ale przed 
upływem tego terminu stronnictwo 
Gladstona nie obali gabinetu Salisbu- 
ry’ego.

Sprawy sejmowe.
(x) U konstytuow ały się k o m isy e : dro­

gowa, asekuracyjna, górnicza i gm inna, tak, 
że jedynie tylko jedna kom isya podatkowa 
pozostaje dotychczas n ieukonstytuow aną.

Kom isya a s e k u r a c y j n a  w ybrała 
przew odniczącym  p. M ęcińskiego, zastępcą 
przew odniczącego p. Słoneckiego, sek re ta­
rzem  dr. Rutowskiego.

K om isya d r o g o w a  w ybrała przew o­
dniczącym  p. M ęcińskiego, zastępcą prze­
wodniczącego p. Alfonsa Czajkowskiego, se­
k retarzem  p. F ranciszka Jędrzejow icza.

K om isya g m i n n a  w ybrała przew o­
dniczącym  JE . dr. F loryana br. Ziem iałko- 
wskiego, zastępcą p. Alfonsa Czajkow skie­
go, sekretarzem  p. h r. Lasockiego.

W reszcie kom isya g ó r n i c z a  wybrała 
przew odniczącym  p. G orajskiego, zastępcą 
przew odniczącego p. C h am ca , sekretarzem  
p. Ochrymowicza.

W czoraj wieczór obradow ała kom isya 
gospodarstw a krajowego, dziś rano kom isye: 
san ita rn a  i a sek u racy jn a , w południe zbie-

Znów pochodził i przysta jąc , znowu 
mówił.

— Ja  kapitan  ! hm .... zrobił ze m nie 
kom ornika.... siedzę t u , jak  na komornem, 
a on co?  Niech mi odda pół Bębnówki. Pół 
Bębnówki panie bracie !

Nic zgoła z tego wszystkiego nie ro ­
zum iałem , a pytać się nie chciałem , aby 
niedrażn ić  już  i tak  rozgorączkowanego k a ­
p itana.

Czekałem , aż ochłonie i stara łem  się 
napróżno wywnioskować całość z u ryw a­
nych słów pana M arcelego.

W tem  znów drzwi się otworzyły i 
w szedł Perkowski.

—  Posłaniec pojechał 1
— Dobrze 1 — w ycedził Skowroński.
Perkowski mu się długo przypatryw ał,

wreszcie jeszcze zagadnął.
Możeby posłać za nim  ?

— Za kim ?
—  Za posłańcem  !
— Zw aryow ałeś a san ?
— Ej nie 1 ja  się tylko tak  pytam .
Tu Perkow ski się poskrobał po g ło ­

wie, zaśm iał, widocznie kon ten t i w yszedł 
mówiąc :

— Będzie herezya ! oj będzie 1
—  Jak  się c ieszy! — m ru k n ą ł, od­

w racając się do mnie pan M arceli.
W reszcie brakło mi już cierpliwości i 

odkładając korespondencyę kasztelanica B ier- 
skiego, zaw o ła łem :

— Ależ ja  nic z tego wszystkiego nie 
rozumiem 1 Opowiedz mi kapitan , o co cho­
dzi to przynajm niej będę podzielał z nim  
i Perkowskim , radości i zm a rtw ie n ia , k tó ­
rym, ja k  widzę, naprzem ian ulegacie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

rze się kom isya gospodarstw a krajow ego, a 
w ieczór komisya praw nicza.

W nioski, przez posła M erunowicza 
wczoraj do laski m arszałkow skiej złożone, 
dotyezą dwu bardzo doniosłych dla gospo­
darstw a k ra jów 'go  przedm iotów. Pierw szy 
z nich zdąża do rozszerzenia u nas w k ra­
ju  z daw na uznanych gdzieindziej ze swej 
pożyteczności stow arzyszeń kredytow ych sy­
stem u R e i f f e i s e n a ,  w zastosowaniu do 
potrzeb naszej rolniczej lu d n o śc i; drugi za­
m ierza powołać do życia „stały  fundusz 
gospodarstw a krajow ego11 dla rozdaw ania 
nagród, zapomóg i pożyczek, dla zachęty 
lub poparcia w spólnych usiłow ań, o w ybi- 
tnem  znam ieniu publicznego pożytku, a 
m ających na celu rozwój krajowej kultury. 
Zarząd takiego funduszu spoczywałby w r ę ­
ku W ydziału krajowego, a jako pierwszą 
dotacyę proponuje w nioskodaw ca uchw ale­
nie kwoty 10.000 zł.

Na wniosek przew odniczącego komisyi 
budżetow ej, posła H ausnera, uchw alił Sejm 
wczoraj pomnożyć skład  kom isyi budżeto­
wej o jednego  członka, a to z tego powo­
du, iż wniosek p. H uryka o akcyi ra tunko­
wej przydzielony został nie osobnej kom i­
syi, lecz kom isyi b u dże tow ej, i tym  sposo­
bem je j czynności się wzmogły. Kom isya- 
m atka przeznaczyła na  tego nowego człon­
ka komisyi budżetowej dr. B ilińskiego.

KORESPOIBERCYE
Praga czeska, 3 października.

(Kwestya adresu. — Staroczesi przeciwko 
Młodoczechom).

Przew idyw ania moje co do taktyki Sta- 
roczechów spraw dziły  się. Nie tylko nie za­
w arli ze stronnictw em  radykalnem  ugody, 
lecz przeciw nie postanow ili stanowczo się 
oprzeć wszelkim czczym dem onstracyom  pp. 
Gregrów  i spółki. W klubie staroczeskim  
chłodna rozw aga i rozum  polityczny odnu - 
sły zupełne zwycięztwo nad  niebezpiecznem  
zam iłow aniem  w ogólnikach popularnych, 
ale szkodliwych dla spraw y czeskiej. Jak  
daw niej w W ęgrzech Deak, w imię interesu 
narodow ego , stanowczo opierał się prądom 
nibyto p o p u la rn y m , jak  dziś tę sam ą 
walkę stacza z niem i w ytrw ale Tisza, tak 
też dr W ładysław  R i e g  e r  s tan ą ł śmiało 
na tern stanow isku, że trzeba robić to, czego 
w ym aga rzeczyw isty in teres n a ro d u , bez 
względu na  chwilowe prądy popularne, ale 
wiodące do przesileń niebezpiecznych dla 
ogółu.

T rzeba Młodoczechom p rz y z n a ć , że 
bardzo zręcznie chwycili się w łaśnie takich 
środków, którem i mogli S taroczechów  w pra­
wić w najw iększy kłopot. Proponując a d r e s  
z żądaniem  przywrócenia praw historycznych 
korony czesk ie j, nie zrobili niby to nic in ­
nego, ja k  to, co tylekroć czynili Staroczesi. 
W szakże jeszcze w zeszłym  roku staroczeski 
zjazd „notablów 11 ośw iadczył, że obstaje 
przy praw ie historycznem . Pom iędzy Staro- 
czecham i byli też tacy, którzy są d z ili , że 
nie wolno Młodoczechom poniechać tej dźwi­
gni popularności, że więc ich adresow i n a ­
leży przeciw staw ić równie dobitny adres, 
dom agający się koronacyi. Tern większą za­
sługę zaskarb ił sobie poselski klub s ta ro ­
czeski, gdy nie u leg ł tej pokusie.

W ystępując z podobnym adresem  S ta ­
roczesi, byliby sobie zrazili przedewszystkiem  
wielkich w łaśc ic ie li, którzy wprawdzie wy­
trw ale sto ją przy zasadzie historycznych 
praw  korony św. W acława, ale jako w y tra ­
wni i niezależni od chwilowych prądów po­
litycy wiedzą doskonale, że najsłuszniejsze 
żądania stają się zdrożnem i, gdy byw ają 
podniesione w niestosow nej chw ili. Na teraz 
szlach ta h istoryczna je s t wielce zadowolona 
z zam ianow ania h r. T huna N am iestnikiem , 
w ie, że w tej chwili koronacya jako akt 
polityczny, przyw racający związek Czech, 
Morawy i Szląska, jest niem ożliwa, że zatem  
trzeba poprzestać na  uporządkow aniu innych, 
licznych kwestyj bieżących, nie poruszając 
w sejm ie kw estyi koronacyi.

D alej, wnosząc adres, Staroczesi by­
liby naruszyli swe przyjazne stosunki do 
Rządu, a tem  sam em  do panującego od la t 
10 system u polityki w ew nętrznej. W łaśnie, 
aby naruszyć ten  stosunek, aby zaznaczyć 
swe stanowisko opozycyjne, Młodoczesi 
w nieśli adres, wiedząc doskonale, że h r. 
Taaffe, choćby chciał, n ie może dokonać 
zm ian konstytucyi, do czego potrzeba w ię­
kszości 2/3 części głosów Izby poselskiej. 
Ze strony frakcyi opozycyjnej i m niejszości 
sejmowej podobna dem onstracya nie ma ża ­
dnego praktycznego znaczenia i n ie pociąga za 
sobą żadnych następstw . Ale gdyby Staroczesi 
w porozum ieniu z M łodoczechami, gdyby 
zatem  w iększość sejm u czeskiego uchw aliła

taki adres, o którym  z góry wiadomo, że 
go zarząd nie przyjm ie, natenczas byłby to 
krok, zapow iadający w łaściw ie przejście 
Staroczechów  do opozyeyi.

S taroczesi uniknęli tego, a zarazem  
wykazali ponownie, że stronnictw o n iem ie­
ckie, odm aw iając obesłania nowego sejm u 
pod pretekstem , że się zanosi na koronaeyę, 
użyło pretekstu  całkiem  nieuzasadnionego. 
W praw dzie pp. Schm eykal i P lener, pomimo 
wielkiego um iarkow ania większości sejm o­
wej, nie tak prędko pew nie zm ienią swą 
taktykę i nie powrócą do sejm u ; jednakże 
każdy, kto spraw y sądzi przedm iotowo, m usi 
te raz  uznać, że w szelka w ina cięży na stro n ­
nictw ie niem ieckiem .

W reszcie je s t  rzeczą pewną, że gdyby 
Staroczesi, ulegając przykładow i Młodych, 
byli w nieśli adres z żądaniem  koronacyi, 
stronnictw o radykalne nie byłoby wcale 
zm ieniło swej taktyki w zględem  s tro n n i­
ctw a p. R iegera, lecz byłoby wmawiało w 
wyborców, że S taroczesi działają tak 
tylko ze strachu  przed M łodymi, że 
więc trzeba i nadal sam ych radykałów, 
aby Staroczechów  zm usić do polityki „sta­
nowczej" i „pa try sty czn ej11.

Staroczesi więc postąpili sobie ze wszech 
m iar rozum nie, gdy nie tylko zaniechali 
zaproponow ania adresu, lecz nadto  posta­
now ili głosować przeciwko adresow i pp. G re­
grów, który nie je s t  niczem  innem , jak  
lichą kom pilacyą kilku artykułów  „Naro- 
dnieh L istów ".

Uwagi też godną rzeczą, że „Hlas 
Naroda“, który często z Narodnim i Listam i 
w spółzaw odniczył w szum nych frazesach, 
tym razem  śm iało s tan ą ł na rozum nem  s ta ­
nowisku klubu czeskiego. Byle tylko poli­
tykę klubu S taroczeskiego należycie wytłó- 
maczyć ogółowi i byle zawsze dokładnie 
rozróżniać pom iędzy tą polityką, a odm ienną 
taktyką Młodoczechów, to z pew nością prze­
ważna część narodu czeskiego zrozum ie, że 
isto tn ie S taroczesi bronią upraw nionych in ­
teresów narodowych, a zrozum iawszy to, 
przy przyszłych wyborach do Rady państw a 
powróci znowu pod sz tandar stronnictw a 
Staroczeskiego.

SPRAWY lO IA R C H II
(W ykonanie ustawy wojskowej. — Protest 
sejmu morawskiego. — Zgromadzenie wybor­

ców w Igłaioie).
Jego Ekscel. M inister sprawiedliwości 

hrabiaj Schónborn, w ystosow ał pod dniem  
27 w rześnia do wszystkich władz sądowych 
rozporządzenie, odnoszące się do w spół­
udziału onyehże w wykonaniu ustaw y woj­
skowej. Zwrócono w niem  uwagę na  te po­
stanow ienia zarządzeń wykonawczych, które 
przew idują w spółdziałanie w ładz sądowych, 
jak  zam eldow anie i przedstaw ienie obowią­
zanych do staw ienia się do służby w ojsko­
wej, u łatw ienia i uw zględnianie dla dziedzi­
czących gospodarstw a ro ln e , ściganie i ka­
ranie za wykroczenia przeciw ustaw ie woj­
skowej , a nakoniec w spraw ie odsyłania 
grzyw ien pieniężnych.

Wiener Allg. Ztg. donosi, że otrzym uje 
ze źródła zupełnie pewnego z B erna, n a s tę ­
pującą w iadom ość:

„W iększość sejm u m orawskiego, sk ła­
dająca się z lewicy, liberalnych członków 
większej posiadłości i członków środka tej 
samej partyi, zdecydowana je s t w razie, 
gdyby przez w iększość sejm u czeskiego po­
wziętą została uchw ała, popierająca korona- 
cyę k ró la , wnieść uroczyste oświadczenie 
przeciw w cieleniu Morawii do terytoryum  
krajów korony czeskiej".

W Ig ław ie odbyło się w niedzielę 
zgrom adzenie wyborców, na którem  w ystę­
pował docent un iw ersy tetu  wiedeńskiego 
dr. Gustaw  Gross jako kandydat do Rady 
państw a w m iejsce opróżnione przez rezy- 
gnacyę dr. S tu rm a z okręgu wyborczego 
Ig ław a-T rebicz. K andydat oświadczył, że 
w razie w ybrania go, przyłączy się do klubu 
zjednoczonej niem ieckiej lewicy, przyezem  
jednak  wyraził nadzieję, że powiedzie się 
praw dopodobnie utworzyć jedno litą  w ielką 
partyę niem iecką, w której świadomość je ­
dności będzie o tyle silną, ażeby zatrzeć 
wszelkie inne różnice. D r. Gross przyjęty 
został niem al jednogłośn ie  jako kandydat 
do Rady państw a. Po zgrom adzeniu w ybor­
ców zebrał się kom itet wyborczy powiatowy 
i postaw ił kandydaturę  dr. Grossa, popartą 
przez delegatów  kom itetu  ze w szystkich 
m iejscowości okręgu.

Z pobytu cara w Berlinie.
W niedzielę po południu pożegnał car 

stolicę Niem iec. D zienniki berlińsk ie zw ra­
cają u w ag ę , że w chw ili wyjazdu cara z 
B erlin a , zarządzone były w idoczniejsze je ­
szcze i jaskraw sze środki o stro żn o śc i, niż

w chwili przybycia. Co do opinii o polity- 
cznem znaczeniu najnow szego spotkania ce- 
sarzów, tw ierdzą i dziś ja k  przed kilku dnia- 

' mi, że w sytuacyi politycznej nie zaszła ża- 
| dna zm iana, jakkolw iek może stosunek oso­
b isty  monarchów przeobraził się na  serde­

c z n ie jsz y  nieco.
W szczegółach z ostatn ich  chwil po­

bytu cara w B erlinie, znajdujem y w depe­
szach z B erlina n as tęp u jące : W czasie po­
bytu cara w koszarach pułku A leksandra, 
były  w szystkie ulice niezwykle gęsto obsa­
dzone i strzeżone przez polieyę. N iektóre 
ulice, a naw et n iektóre domy w sąsiedztw ie 
koszar były zam knięte. Na dachach wzbro­
niono pokazywać się komukolwiek, a po d a ­
chu naprzeciw  koszar odbyw ał przechadzkę 
uniform ow any członek bezpieczeństw a pu­
blicznego W  obrębie sam ych koszar zarzą­
dzone były także środki ostrożności. W szy­
stk ie Izby, zajm ow ane przez żołnierzy u le­
gły  rewizyi, poczem je  zam knięto.

W tych to koszarach, wobec powyżej 
skreślonych środków ostrożności, odbywała 
się uczta, na  której cesarz W ilhelm  w zniósł 
to a s t , przypom inając o czasach, w których 
cesarz W ilhelm I  był jeszcze m łodym  i wśród 
gradu  kul pod B ar sur-A ube zdobył krzyż 
Jerzego i stanowisko szefa pułku kaługskie- 
go Car odpowiedział na  ten  toast w języku 
niem ieckim , pijąc na  pom yślność pułku gre- 
nadyerów.

Odjazd cara z B erlina odbył się wśród 
okoliczności, które były dla szerokich kół 
publiczności praw dziw ą niespodzianką. W 
rozm aitych dziennikach ogłoszono, że car
0 godzinie 5 po południu odjedzie z dworca 
poczdam skiego, w skutek czego zgrom adziły 
się nieliczne grupy ciekawych o tej porze 
na  placu Poczdam skim . Deszcz la ł s tru m ie ­
niem, co prawdopodobnie przyczyniło się 
do tego, że publiczności było m ało. Ale
1 ci, którzy tam  przybyli, czekali nada­
remnie, bo car tym czasem  jeszcze, o kwa­
drans na p iątą  w yjechał z dworca m iej­
skiego (Lehrter Bahnhof) Z  dziw ną g o rli­
wością zatajono dla całego zarządu na dworcu 
term in  odjazdu. W iedziało o tern tylko naj- 
szczuplejsze kółko osób dworu i urzędników 
nadw ornych, a naw et z organów policyjnych 
tylko niektóre osobistości wiedziały o za­
rządzeniach, poczynionych w ostatniej chw ili.

Ażeby nie ściągać uwagi szerszych 
kół pub liczności, nie poczyniono um yślnie 
zarządzeń ostrożności przy dworcu L eh rte r 
i nie zam ykano kom unikacyi. N ie przerw a­
no naw et zwykłego ruchu na  kolei żelaznej. 
W yjątkowo tylko kilku sprawozdawców, 
którzy mimo tak ścisłej tajem nicy, zdołali 
z?sięgnąć inform acyi, przybyło na L eh rte r- 
bahnhof. Cesarz W ilhelm  odprow adził sw e­
go gościa na dworzec w powozie zam knię­
tym . W poczekalni przeznaczonej dla dw o­
ru cesarskiego wyłącznie, zabawili m onar­
chowie około dziesięciu m inut. Tutaj się 
pożegnali, jak  mówią, bardzo serdecznie, 
poczem w tow arzystw ie członków dworu i 
generalicyi wyszli obaj m onarchowie na 
peron. Car wskoczył natychm iast n a  sto ­
pnie wagonu i podał raz jeszcze rękę cesa­
rzowi W ilhelmowi. W tej chwili rozległo 
się gw izdnięcie lokomotywy i pociąg odje­
chał szybko. Odbyło się to wszystko tak 
prędko, że za obrębem  peronu, zam kniętego 
na chwilę odjazdu, nie zdołano tego prawie 
dostrzedz.

D zienniki rossyjskie stw ierdzają, iż 
w B erlinie nie przyszło wprawdzie do po­
rozum ienia, lecz uzyskano d lań  podstawę. 
Niem cy będą wyraźniej popierały równe 
praw a Rossyi w myśl traktatów  do B ułga- 
ryi bez szkody dla A ustryi, której dyplo- 
m acya może dalej rozciągać swój wpływ. 
H andel jej także na tem nie ucierpi.

Książę Dołgorukow w Sofii.
Politische Correspondenz o trzym ała z 

Sofii treść  rozmowy, pomiędzy prezesem  
gam binetu  Stam bułow em  a księciem  D ołgo­
rukow, rossyjskim  oficerem gw ardyi. S tam ­
bułów rozpoczął rozmowę zapytaniem  księ­
cia o cel podróży.

D ołgorukow : Przybyłem , ażeby wła- 
snem i oczyma zobaczyć, ile| jest praw dy 
lub fałszu w sprzecznych doniesieniach dzien­
ników o B ułgaryi.

Stam bułów : Przypuszczam  z góry, że 
książę przekonał się o panującym  zupełnym  
spokoju i porządku, jak ie  m ogłeś widzieć 
w okręgach, przez które podróż go prow a­
dziła.

D ołgo rukow : Bez w ątpienia, praw dą 
jest, Ł3 wszędzie panuje spokój, ale pytanie 
w jak i sposób utrzym any je s t ten  spokój?

Stam bułów : Przypuściw szy, że podej­
rzenie księcia byłoby uspraw iedliw ione, p rzy­
puściwszy, iż rząd bułgarski u trzym uje po­
rządek w B ułgaryi takiem i sam em i środ­
kami, jak  w łasny książęcia rząd w Polsce i 
w całej Rossyi, to przyznasz mi pan jednak , 
że nie je s t  rzeczą Rossyi robić nam  z tego 
wyrzuty. Możesz wszakże książę być pe­
wnym , że nie tylko Rossyanie, ale i n i e j e ­
den inny także cywilizowany naród  w świe-



A

cie, byłby zadowolony posiadając rząd taki, 
ja k  Bułgarow ie a który przez prasę rossyj- 
ską nazyw any jest rządem  terrorystycznym .

D ołgurokow : Dowodem braku wolno 
ści narodu  bułgarskiego, je s t zakaz wydany 
przez pańskiego kolegę p. S transkyego od­
bycia nabożeństw a żałobnego za duszę śp. 
cara A leksandra II, oswobodziciela B u łg a ­
rów.

S tam b u łó w : Car A leksander I I  je s t w 
samej rzeczy naszym  oswobodzicielem i 
czcimy go też jak  świętego. Ale je s t on 
także oswobodzicielem Rossyan, Ja , jakkol­
wiek czytam  bacznie dzienniki rossyjskie, 
najlepsze i dobrze poinform owane, to je ­
dnak nie znalazłem  w nich  nigdzie w zm ian­
ki, żeby w B.ossyi za spokój duszy tego 
cara odpraw iano ciągle nabożeństw a żało­
bne. Raz tylko co roku i to w dniu 1 m ar­
ca, jako w rocznicę jego śm ierci zarządza­
ne bywa w Petersburgu i Moskwie nabo­
żeństwo żałobne.

Dołgorukow : To byó może, ale u nas 
każdy m a praw o urządzać za tego władcę 
nabożeństw a, kiedy się mu p o doba , pod­
czas gdy tu taj nabożeństw o to je s t  zakazy­
wane.

S tam b u łó w : N iew ątpliw ie, że każdy 
ma prawo zarządzać nabożeństw a za cara 
A leksandra i je s t  praw dziw ie rzeczą zdu­
miewającą, że tak mało robi kto użytek z 
tego prawa. Możebyś książę był tyle uprzej­
my i na  słowo oficerskie, pow iedział mi 
praw dę, ile razy sam  urządzałeś w Rossyi 
podobne nabożeństw a?

Dołgorukow : (milczy).
Stam bułów  : Zdum iewającą je s t  rzeczą, 

że książę przypom inasz sobie o tym  panu­
jącym  i jego  dobrodziejstw ach tylko w Buł- 
garyi, i że tylko tu taj sięgasz do swojej sa ­
kiewki, ażeby opłacić nabożeństwo za oswo­
bodziciela 60 milionów rossyjskich dusz z 
pod jarzm a pańszczyzny. Nie wymagam od 
księcia wcale przyznania  się, że spokój d u ­
szy tego panującego był dla niego rzeczą 
podrzędną i że szło w łaściw ie c rozbudze­
nie w kraju w zburzenia i niepokojów. W ierz 
książę jednak, że zbyt wysoko cenimy p a ­
mięć owego świętego, ażebyśm y mieli po­
zwolić, iżby imię jego  zostało nadużyte dla 
farsy politycznej. Jestem  przekonany, że 
książę nie przybyłeś do B ułgaryi z takiem i 
zam ysłam i i że podszepnęli mu je  tylko 
Zankowiści. Ludzie ci wmówili n iew ątpli­
wie w k s ię c ia , że w ten  sposób poruszysz 
rzesze i w tryum fie zdołasz wkroczyć do 
pałacu nieobecnego księcia. W tym  samym 
obłędzie znajdowali się wszyscy agenci R os­
syi a nakoniec i g enera ł K aulbars. I  dziwna 
rzecz, że nie nauczyli się po dośw iadcze­
n iach  oceniać inaczej sytuacyi. Nie chcą 
żadną m iarą pojąć, że Bułgarow ie są lu ­
dem pracowitym , spokojnym , m iłującym  po­
rządek a nienaw idzącym  w ichrzycieli. N a­
ród nasz odw rócił się stanowczo od R os­
syi , bo je j agenci niepokoili go ciągle. 
Na rcąuicm książęce byłoby może po­
spieszyło ze sto osób , którychby Z an­
kowiści chytrością i podstępem  nak ło ­
nili do te g o , kiedy n a to m ia s t, jeżeliby 
nabożeństwo takie n ie m iało charak teru  an ti- 
narodowego, nie pom ieściłby kościół pobo­
żnych. Naród nasz modli się chętnie za 
zm arłego cara, ale nienaw idzi agitacyj po­
litycznych. Pierw szym  dowodem rozumu s ta ­
nu w ojczyźnie księcia, byłoby ukaranie 
w szystkich tych R o ssy a n , którzy w B u łga­
ryi prow adzili tak sm utną politykę, że zm u­
sili B ułgarów  do zw rócenia się ku Zacho­
dowi. Tych ludzi powinienby dzisiejszy w ład­
ca przedew szystkiem  ująć, a obok n ich  ta ­
kich K aulbarsów , Kojandrów , Joninów , Igel- 
strom ów, Sorokinów i Sobolewów, i wysłać 
ich na Sybir, jako najniebezpieczniejszych 
nieprzyjaciół w łasnej ojczyzny. Wówczas, 
ale tylko wówczas, istn iałyby  widoki przy­
w rócenia dobrych stosunków z Bułgaryą. 
K siążę odjeżdżasz w krótce ? U dajesz się do 
B elgradu ? Życzę księciu szczęśliwej po­
dróży i powodzenia.

Z Franeyi.
(Skład nowej Izby).

Nowa Izba francuska podług zawodów 
liczyć będzie: 93 w łaścicieli ziem skich, 131 
adwokatów, 57 przem ysłowców i kupców, 
40 dziennikarzy, 48 lekarzy, 14 inżynierów, 
6 budow niczych, 26 byłych generałów  i ofi­
cerów, 12 dyplomatów, 15 byłych sędziów, 
25 byłych urzędników , 7 notaryuszów , 10 
bankierów , 2 akademików, 4 aptekarzy, 11 
Avoućs, 6 robotników , 3 w łaścicieli kopalni, 
2 przedsiębiorców , 1 biskup, 1 pastor, 1 
dentysta , 1 m alarz, 1 kom pozytor, 1 handlarz 
sera  i 1 w eterynarz.

Izba posiada w swojem łonie 3 ksią­
żąt, 8 m argrabiów , 20 hrabiów. 5 baronów 
i 6 szlachciców.

(Gabinet.)
Spraw a dymisyi gabinetu T irarda, 

o której w ostatn ich  czasach pisano, zosta­
ła  przez C arnota rozstrzygniętą w duchu

że obecnie nie ma najm niejszego powodu 
, do zm iany gabinetu. Jak  tylko zbierze się 
i nowa Izba, co nastąpi w listopadzie, będzie 

ona mieć zaraz sposobność zam anifesto­
w ania swoich uczuć dla rządu. Dwie 
nareszcie spraw y nastręczą je j pożądaną 
sposobność; m ianow icie: rew izya konstytu- 
cyi k tórą  zapewnie praw ica wprowadzi na 
porządek dzienny, i przyznanie rządowi 
tajnego funduszu dyspozycyjnego na  rok 
1889. W tych drażliw ych kw estyach uw i­
doczni się również stosunek radykałów  do 
rządowego stronnictw a, które p ragnie  ich 
pozyskać, proponując w ybór F loąue ta  na 
prezesa Izby.

(Kanclerstwo legii honorowej.)
W spraw ie m ianow ania genera ła  Fe- 

yrier wielkim kanclerzem  legii honorowej 
ogłasza dziennik Temps inspirow any a r ty ­
ku ł dowodzący, że rząd nie kierow ał się 
żadnem i politycznem i motywami lecz j e ­
dynie wzgląd na starszeństw o był rozstrzy­
gający, pan m arszałek C anrobert je s t za 
stary  i chory. M arszałek M ac-M ahon nie 
p rzy ją ł tej godności. N ajstarszy  g enera ł dy- 
wizyi L allem and również z powodu wieku 
cofnął się przed tym  zaszczytem , tak, że 
rząd m usiał zam ianować kanclerzem  dru­
giego z rzędu najstarszego  genera ła  Fe- 
vrier.

(Rochefort.)
Do dziennika Bataille  te legrafują z 

L o n d y n u , że od trzech dni R o c h e f o r t  
zn iknął bez śladu. Powodem ucieczki s łyn ­
nego pam flecisty ma być nieprzyjem ny fi­
g iel, w yrządzony mu przez zaciętego dzien­
n ikarza A u b o n e l ,  który przełożył na a n ­
gielskie i w św iat puścił w szystkie artyku ­
ły R o ch efo rta , nieprzychylne dla A nglii i 
obrażające rodzinę królewską. W  obec tego 
R ochefort nie chcąc spotkać się z sędziam i 
angielsk im i, uznał za słuszne opuścić kraj, 
w którym  znalazł gościnność.

(Boulanger.)
G enerał bawiący na  wyspie Jersey, 

zaw iązał na nowo stosunki ze swoim poli­
tycznym  przyjacielem  D illon. W ysła ł on do 
niego swego sekretarza, aby w ybadał rząd 
belgijski, czy mu będzie dozwolonym pobyt 
w B rukseli lub w okolicy. Pozwolenie zo­
sta ło  mu jak  się zdaje udzielonem , ale pod 
w arunkiem , że genera ł żyć będzie jako czło­
wiek pryw atny i w strzym a się od wydawania 
p rok lam acy j/

Pan  D illon rozw ija w Paryżu szaloną 
agitacyę, chcąc uzyskać w Izbie uznanie 
wyboru generała, któryby w tedy jako de­
putowany, a zatem  nietykalny pow rócił do 
Franeyi.

Z Anglii.
(Dodatkowe wybory).

Jako  dzień zw ołania angielskiego p a r­
lam entu naznaczają 6 ty lutego. Ubiegły ty­
dzień był bardzo szczęśliwym  dla s tro n n i­
ctwa G ladstona. Ih e  old grand man  w trzech 
uzupełniających wyborach przeprow adził 
swoich zwolenników, m ianowicie w Peter- 
borough , E lg in -N airn  i N orth-B uckinham - 
shire. W tej chwili przygotow ują się stron­
nictw a do nowej walki wyborczej w B righton, 
którego rep rezen tan t konserw atysta, sir Ro­
bertson zastrze lił się. Torysi staw iają k a n ­
dydata barona W onns starszego b rata  pod­
sekretarza stanu  w m inisterstw ie  kolonii. 
K andydatem  G ladstona je s t  R obert Peel, 
brat Speakera Izby niższej. Times i Stan  
dard przyznają, że trzy uzupełniające w y­
bory były równie dla unionistów  jak i dla 
całego stronnictw a rządowego n iem iłą n ie­
spodzianką, drw ią sobie jed n ak  z hymnów 
tryum falnych, jak ie  z tego powodu śpiewają 
Daily News i z ich p rzepow iedn i, że obe­
cny gab inet będzie przez to zachw ianym , 
ponieważ podług doświadczeń p arlam en ta r­
nych uzupełniające wybory nie są nigdy 
prawdziwym  wyrazem  opinii kraju .

i/wów 16 października

(m) Ś lu b  panny Jadwigi M o c h n a ck  i ej, 
córki prezydenta m. Lwowa, p. Edmunda Mo­
chnackiego, z dr. Józefem M u c z k o w s k i m ,  
koncepistą prokuratoryi skarbu w Krako­
wie, synem notaryusza i wiceprezydenta miasta 
Krakowa, odbył się wczoraj wieczorem w ko­
ściele archikatedralnym obrz. ład. Pięknie 
kwiatami i krzewami udekorowana i wspaniale 
oświetlona świątynia, zaledwie pomieścić mogła 
liczne rzesze publiczności. Z gmachu ratuszo­
wego, którego główną bramę wjazdową oświe­
tlały dwie płonące pochodnie gazowe, wyruszył 
orszak weselny około godziny 7 wieczorem do 
pobliskiej świątyni, gdzie ugrupował się w ba- 

dla" gabinetu  przychylnym ."Prezydent u z n a ł , ' bińeu i oczekiwał przybycia państwa młodych.

Lwowska* sdals 17 października.

W orszaku weselnym widzieliśmy między inny­
mi pp.: wiceprezydenta m. Lwowa i posła sej­
mowego, dr. Marchwickiego ; posłów sejmowych 
pp.: dr. Zolla, ks. Sawę i dr. Kułaczkowskiego, 
radcę dworu, dr, Kunza; pp. Bronisławów Ło­
zińskich, Madejskich z Przemyśla, Sklepińskich, 
prof. dr. Abrahama i w. i W okazałych stro­
jach polskich wystąpili pp.: Prezydent Mo­
chnacki ; wiceprezydent Muczkowski, ojciec pana 
młodego; pierwszy delegat lwowskiej Rady 
miejskiej p. Michał Michalski, artysta rzeźbiarz 
p Tadeusz Barącz, prof. dr. Roszkowski. Sta­
rostami b y li: JE. dr Fran iszek Smolka, pre­
zydent Izby deputowanych i Apolinary Stokow­
ski, radny m. Lwowa. Pannę młodę prowa­
dzili do ołtarza pp. dr. medycyny Łukasiewiez 
z Wiednia i artysta malarz Beichan, pana mło­
dego zaś, panny : Mańkowska i Zofia Muez-
kowska. Podczas pochodu młodej pary i gości 
weselnych z babińca do głównego ołtarza, chór 
Lutn i odśpiewał Jubilate Beethovena. Węzłem 
dozgonnym połączył młodą parę Najprzew. Ar­
cybiskup obrz orna. ks Issakowicz, który w 
prześlicznej mowie skierowanej do nowożeńców 
wskazał im obowiązki chrześciańskiej rodziny; 
chór L u tn i  odśpiewał Veni Creator, a po 
skończonym obrzędzie kościelnym orkiestra 
Harmonii wykonała marsz weselny Mendel- 
sohna. Z kościoła udali się państwo młodzi i 
zaproszeni goście do gmachu ratuszowego, gdzie 
we wspaniałych apartamentach p. prezydenta 
Mochnackiego odbyło się przyjęcie. Około go­
dziny 9 wieczorem przybył JE  Minister skarbu 
dr. D u n a j e w s k i .  Podczas uczty weselnej, 
do której zasiadło 52 osób, pierwszy toast na 
cześó państwa młodych wzniósł Najprzew. ks. 
Arcybiskup Issakowicz; drugi na cześć rodzi­
ców pana młodego, prezydent Mochnacki, a 
trzeci toast na cz^ść rodziców panny młodej, 
wzniósł p. Muczkowski. Dr, Zoll w ychyliłpuhar 
na cześć JE  dr. Smolki; prezydent Mochnacki na 
cześó ks. Arcybiskupa Issakowicza; dr. Ro­
szkowski pił zdrowie prezydenta m. Krakowa, 
dr. Szlachtowskiego, który znowu wychylił pu­
har na łączność obu stolic krajowych. Ks. Sawa 
zakończył szereg toastów, wznosząc toast „Ko­
chajmy się“. Po uczcie rozpoczęły się tańce, za­
inaugurowane polonezem. Zabawa przeciągnęła 
się do późnej godziny; w ciągu wieczora otrzy­
mali państwo młodzi ze wszystkich stron kraju 
92 telegramów gratulacyjnych.

— P. Stanisław Koźmian, redaktor 
Czasu, przyjechał wczoraj do Lwowa pocią­
giem kuryerskim. P. Koźmian zabawi w na- 
szem mieście kilka dni.

— Posiedzenie w ydziału  filologi­
cznego w Akademii umiejętności, odbędzie się 
18 b. m., w piątek, z następującym porządkiem 
dziennym: Dr. J . Kalenbach poda wiadomość 
o nowych matferyałach do historyi dramatu w 
Polsce; posiedzenie administracyjne; sprawy bu­
dżetu.

— Czasopisma technicznego nr. 19
zaw iera: Kilka kartek i  mechaniki wiertniczej, 
czyli tanie wiertnictwo, przez Eustachego Pe- 
tiona. O eksploatacji torfu na opat, napisał Jan 
Blauth, inżynier melioracyjny Wydziału krajo­
wego. (Dokończenie). Nowości techniczne, opra­
cował Jan Wdowiszewski, architekt, (ć. d.). 
Trzeci kongres dla spraw żeglugi śródziemnej, 
odbyty w sierpniu 1888 r. w Frankfurcie nad 
Menem, sprawozdanie J. Rychters, profesora i 
delegata c. k. szkoły Politechnicznej. (C. d.). 
Rozmaitości: Karta hydrograficzna Galicji z izo- 
hyetami za r. 1888, opracowana przez Sewery­
na Wirta. Odezwa komisji słownikowej Tow. 
politechnicznego. Biblioteka c. k. szkoły Poli­
technicznej we Lwowie. Geometrya wykreślna 
w gimnazjach. Ogłoszenia.

= : Zamach samobójczy. Szesnasto­
letnia Katarzyna D., córka zarobnika, opierając 
się żądaniu ojca, aby poślubiła człowieka star­
szego, skoczyła wczoraj po godzinie 5 z połu­
dnia do stawu Pełczyńskiego, lecz została przez 
żołnierza 30 pułku pieebty, Piotra Stycynę, o- 
raz żandarma Józefa Watykę, z wody wydo­
byta, poczem odstawiono młodą desperatkę do 
głównego szpitala,

=  Zbiegli w ięźniowie. W nocy na
10 b. m. zbiegł z więzienia c. k. sądu obwo­
dowego w Rzeszowie Sebastyan Madej, liczący 
lat 42, rodem z Tarnogóry a w Jelny zamie­
szkały, skazany za zbrodnię morderstwa wyro­
kiem z dnia 17 czerwca b. r. na karę śmierci, 
w drodze łaski na 20-letnie więzieuie zamie­
nionej. Z Madejem razem zbiegł także więzień 
Marcin Uchmann, także Suchmann zwany, li­
czący lat 45, rolnik, skazany za zbrodnię k ra ­
dzieży na ośmioletnie więzienie.

=  Znaczna szkoda. Pani Natalia 
Schernaj, wdowa po maszyniście kolejowym, 
jadąc dnia 3 b. m. ze Lwowa pociągiem po­
spiesznym czerniowieckim, zapomniała w wa­
gonie ręczną walizkę, która zawierała oprócz 
bielizny także dokumenta, wkładkową książecz­
kę kasy oszczędności do 1. 46312 na 300 zł., 
obligację siedmiogrodzką na 200 zł. i koszto­
wności.

—  Kradzież, w drodze z Krakowa do 
Lwowa, skradziono przed tygodniem pani D. 
broszę, wartości 400 rubli, kształtu chrząszcza', 
którego korpus stanowi duża podługowata per­
ła, a nóżki ozdobione są dyamentami. Poszko

dowana spostrzegła swą szkodę dopiero w Pod- 
wołoczyskach, w przejeździe do Rossyi, a o kra­
dzież tę obwinia swą towarzyszkę podróży, któ­
ra pozostała we Lwowie.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 października 
1889 r. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zmienny od W do 
E, niebo zachmurzone a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była -(-11 -8°C, 
najwyższa -j-14 0°C, najniższa - j-9 '2 “C w 
nocy.

Od godziny 4 po południu dnia 15 b m. 
padał deszcz, którego opad do godziny 8 z r a ­
na wynosił 6'4 mm.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 w 
środkowej Rossyi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 16 października b. r.: W iatr z południo­
wego wschodu, średnia temperatura doby około 
-f-110°O, niebo przeważnie zachmurzone a po­
wietrze wilgotne; deszcz.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Sta­
rych Brodach Mikołaj Dębno C z a j k o w s k i ,  
żołnierz wojsk polskich z r. 1831, przeżywszy 
lat 78.

Na stacyi kolejowej w Batum zmarł na­
gle Józef B i e r n a c k i ,  prawnik od lat 7 zaj­
mujący stanowisko sędziego pokoju w Suchu- 
mie, a udający się do Baku, gdzie otrzymał po­
sadę członka sądu okręgowego. Zmarły pocho­
dził ze szlachty gubernii kijowskiej; Uniwersy­
tet ukończył w Charkowie w 1874 r. Prawość 
charakteru i niepospolita znajomość swojego fa­
chu zjednały mu powszechny szacunek i powa­
żanie. Miasto S u h u m uczciło pamięć zmarłego, 
sprawiając mu pogrzeb własnym kosztem. S. p. 
Biernacki osierocił żonę i troje dzieci.

— Pobicie wójta. W gminie Psary, 
powiatu chrzanowskiego, d. 2 b. m. wywiązała 
się pomiędzy kilku włościanami bitka, wśród 
której ekscedenci wzajemnie ciężko się poranili. 
Na miejsce czynu przybył w towarzystwie dwóch 
radnych wójt Błażej Pytlik, celem przywrócenia 
porządku i spokoju. Ekscedenci jednak nie u- 
słuchali jego wezwania, a jeden z nich, Paweł 
Mendyk, uderzył go motyką trzykrotnie po gło­
wie, tak, że nieprzytomny upadł na ziemię. 
Dopiero wezwani z Trzebini żandarmi, przy­
wrócili porządek i aresztowali winnych.

— Spadochron. Nie przebrzmiały je­
szcze echa tragicznego, przedwczesnego zgonu 
Karola Leroux a w Rewlu, a już dzienniki przy­
noszą sprawozdania o nowych podobnych wy­
cieczkach w powietrzne przestrzenie. W tych 
dniach, jak donosi Donskaja Pczeła, w Rosto­
wie nad Donem wznosił się i wraoał na zie­
mię ze spadochronem balonista Godron. Przy­
rząd, którym się posługuje, wnosząc z opisu, 
niezbyt dokładnego zresztą, podobny jest do 
przyrządu zmarłego LerouFa, główna zaś różni­
ca polega na tem, że Godron nie wykonywa, 
niezmiernej odwagi, siły i wprawy wymagają­
cego przerzucenia się z balonu do spadochronu, 
lecz odrazu wznosi się w kole przyrządu przy­
czepionego z boku balonu. Równowagę utrzy­
muje balast odpowiednio umieszczony. W Ro­
stowie Godron wzniósł się, jak podają, na 3.000 
stóp i w tej wysokości otworzył klapę balonu wy­
pełnionego wodorodem, poczem odozepił spado­
chron. Balon zamienił się wkrótce w niekształ­
tną masę i w spadku wyprzedził aeronautę. 
Spadochron stopniowo się rozwinął i Godron 
szczęśliwie stanął na ziemi. Wzniesienie się i 
powrót trwać miały nie dłużej nad dwie mi­
nuty.

Opuścił się śmiały balonista w Nowej 
Osadzie, w pobliżu Rostowa, skąd w pół go­
dziny ukazał się zgromadzonei w hipodromie 
publiczności, powitany z uznaniem dla swej od­
wagi.

— Żydzi w  prasie berlińskiej.
Dziennik berliński Volk podaje następujące o- 
bliczenie:. Berliner Tageblatt należy do'żyda 
Rudolfa Mosse’go. W redakcyi tego pisma pra­
cują : redaktor główny Levysohn (żyd ochrzczo­
ny); dalej • Wiener, Hirschberg, Lorenz, Moss- 
ner, dr. Perls, dr. Wolff — wszyscy żydzi. 
Jeden tylke pracuje pomiędzy niemi chrześcia- 
nin i Niemiec i  rodu, dr. Horn. Berliner Ztg. 
należy do żyda Ullstein’a, redaguje ją  żyćWis- 
berger. Abendpost należy do tegoż żyda Ull- 
s te iń a ; redaktorem jest Frankenberg, żyd. 
Dziennik Bórsen Courritr, założony przez 
żyda Dawidson’a, sprzedany został towarzystwu 
akcyjnemu; wszystkie akcye są w ręku żydów. 
Pomiędzy redaktorami wymienimy tylko Lan- 
dau’a, żyda. Redaktorem Bórsen Zeitung  jest 
żyd Konewka. Vossische Ztg. ma cały szereg 
współpracowników żydowskich. Redaktorem 
Neucste Nachrichten jest dr. Rosendorff, na­
kładcą Wolff, obadwaj żydzi. Właścicielem 
Neue Bórsen Zeutung  jest bankier żydowski 
Treuherz. Kleine Journal należy do żyda 
Spitz’a. Nakładcą National Ztg. jest dr. Sala­
mon, redaktorami jej są Dernburg i Kobner, 
żydzi z pochodzenia. Ma w niej udział żyd, 
bankier Bleichróder, równie jak i w Norddeut- 
sche M ig. Ztg., której akcye w większej części 
są w jego rękach. Volks Ztg. przez 30 lat



redagował żyd Bernstein, potem Holdheim, syn 
rabina. Teraz większa część akcyj tego pisma 
jest w ręku Cohn’a z Neuendorfa. Morgen  
Zeitung  i M ontags-blatt są własnością żyda 
Mosse’go. Berlin . Boi. Nachr. wydaje żyd 
Schweinburg. Freisinnige Z łg. i Reichsfreund  
należą do towarzystwa akcyjnego „Fortschrift“, 
którego akcye tą po większej części w rękacb 
żydowskich. Beichsblait znowu należy do żyda 
Mosse’go. Główny redaktor B erliner Presse, 
Stein, jest żydem. Żyd Mosse wziął w dzierża­
wę dział ogłoszeń w następujących pismach i 
tym sposobem wielki wpływ wywiera na nie : 
K ladderadatsch, B a ta r , Z u r guten Stunde 
Post, Tagi. Rundschau i w wielu pismach 
fachowych. Nareszcie pismo socyalno demokra­
tyczne Volksblatt należy do żyda Singera.

— P o s ło w ie  śpiący. Zdanie Sancho- 
Pansy, że sen jest pięknym wynalazkiem ma 
licznych zwolenników w parlamencie angielskim. 
Nie trzeba jednak zapominać, że angielski par­
lament obraduje w nocy, marg. Hartington przy­
bywa punktualnie na posiedzenie, zasiada na 
swojem miejscu, kapelusz zasadza głęboko na 
głowę i oddaje się z lubością sennym marze­
niom; również i Gladstone nie może czasem o- 
przeć się potędze Morfeusza. Sir Kichardj Tem­
pie z powodu pięknej pozy, którą przybiera 
podozas snu, zasłużył sobie na miano the slee­
p in g  beauty. Niegdyś słynny lord North u- 
chodził za uporczywego śpiocha. Pewnego ra­
zu dowiedziawszy się, że pułkownik Barre ma 
mówić o stanie angielskiej marynarki, zawołał 
do jednego ze swoich przyjaciół: To będzie 
bardzo nudne, ręczę, że mówca przedstawi nam 
całą historyę marynarki od poozątku, nie za­
pomni o Armadzie i t. p. Pozwól mi spać 
spokojnie, a obudź mnie, gdy mówca dojdzie 
nareszcie do naszej epoki. Gorliwy przyjaciel 
budzi go po dobrej godzinie. Przyczem jesteśmy, 
zapytał lord North? Przyjaciel wymienił na­
zwisko jakiejś bitwy morskiej. O mój drogi 
zawołał z wyrzutem minister,* obudziłeś mnie 
o oały wiek zawoześnie.

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwar­
tą jest oodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Mii Mo-artyjcM
(«) Operetka. „Don Cezar" dany wczo­

raj, miał na celu wypróbować siły młodej de- 
biutantki p. Róży Szwablowej, która w roli 
Puebla wystąpiła po raz pierwszy na scenie 
naszej. Próba ta wypadła ostatecznie dość po­
myślnie, gdy bowiem dodamy wszystkie pro i 
contra, to otrzymamy wynik kwalifikujący panią 
Sz. na użyteczną śpiewaczkę do trzecich party­
jek, a takiej obecnie potrzebuje nasza operetka. 
Debiutantka jest ładną i dobrze się przedsta­
wiającą osobą, gdy z czasem wyraz przestrachu 
zejdzie z twarzy a trema przestanie krępować 
ruchy, które w ogóle są dość dobre, to posią­
dziemy w niej wcale sympatyczną „subretkę11 
operetkową lub „powiernicę" do opery. Głos p. 
Szw. nie należy do rzędu wybitnych, jest w gó­
rze dość donośny i nie pozbawiony dźwięku — 
trudno go jednak osądzić wyczerpująco, gdyż 
przestrach odbierał mu z poozątku wszystko, 
nietylko siłę ale nawet i czystość, które dopiero 
powoli w ciągu sztuki zaczęły powracać. Osta­
tnie kuplety zaśpiewała p. Szw. ładnie i zbie­
rała za nie liczne oklaski — zmuszoną była 
nawet powtarzać je.

A propos obsady ról operetkowych, nad­
mienić musimy, iż po niepowetowanej utracie 
takiej pierwszorzędnej siły jak p. Zimajerowa, 
dyrekcya nasza prawdopodobnie myśleć będzie 
o zastąpieniu tejże choćby w przybliżeniu, jako 
też o wypełnieniu kilku innych braków. Jeżeli 
panią Szw. uważamy za nabytek do ról trze­
ciorzędnych, to w osobie panny Babińskiej, ba­
wiącej obecnie we Lwowie, pozwolimy sobie 
wskazać doskonałą i pożyteczną siłę. Młodziutka 
ta śpiewaczka zasługuje na wszelkie względy 
jako nader uzdolniona siła, znana nam już 
zresztą z występów na scenie naszej. Postępując 
wyżej —  do ról pierwszorzędnych, pominąć nie 
możemy p. Anny Bocskaj, również bawiącej 
obecnie we Lwowie. Zachowała ona do dziś 
dnia, wszystkie sympatye publiczności lwowskiej.

Wracając do wczorajszego „Don Cezara", 
wyszczególnić musimy przedewszystkiem pana 
Laskowskiego, któremu rola tytułowa udaje się 
doskonale. Śpiew jego był wczoraj prawie bez 
zarzutu, miejscami zaś nawet chwytał pewnem 
uczuciem i rodzajem finezyi. Dobrym był pan 
Olszewski jako król, to znaczy, że śpiewał 
wcale „lojalnie" — na króla jednak zbyt ma- ! 
ło wyglądał. Panowie Skalski i Myszkowski,! 
oraz pani Kasprowicze wa, znani są dobrze! 
w swych rolach, niemniej jak i pani Radwan, j 
Ta ostatnia jednak zasłużyła na wzmiankę po­
chlebną szczególną, gdyż śpiewała wczoraj ła-1 
dniej niż zwykle. j

Na zakończenie, szczegół nieco humory­
styczny, ale i smutny zarazem Oto w dekora-

cyi aktu pierwszego, w skutek dłuższego uży­
wania powstał znaczny otwór. Niebyłoby to 
u nas niczem nadzwyczajnem i nie gorszyliby­
śmy się tak bardzo, znając nasze stosunki, 
gdyby nie to, iż ktoś wpadł wczoraj na po­
mysł wyglądania z po za dekoracyi na scenę 
w ten sposób, iż publiczność całą twarz w de- 
koraeyi dokładnie widziała. Paktu tego wytłu­
maczyć niepodobna czem innem, jak tylko bez­
karnością, jaka panuje za kulisami. Wszak 
władze teatralne powinny się otoczyć taką po­
wagą, iżby lada kto nie ośmielał się drwić 
z nich otwarcie, ubliżając przytem publiozności. 
Podobnie irytującemi są wędrówki kotów po 
scenie i ustawiczne wrzaski psów na koryta 
rzach, gdy zaliczymy do tego szeregu ptactwo 
i owady, pojawiające się w teatrze, to w re­
zultacie otrzymamy — menażeryę całą. Sądzi­
my, że dla zachowania powagi w „świątyni 
sztuki" dyrekcya postara się o usunięcie tych 
nadprogramowych dodatków, nie biorąc nam 
za z łe , iż tak drażliwych przedmiotów dotyka­
my. Dotykają one nas nadto silnie i nadto 
często.

Z teatrów  paryskich. Uzupełniająo 
poprzednią naszą notatkę o teatrach paryskich, 
zapisujemy, że dwaj znakomici autorowie M e i 1- 
h a c i P a i 1 le r o n kończą komedye. Sztuka pierw­
szego p. n.: M a rg o t, będzie grana w Thedtre 
frangais. Autor „Świata nudów" nie jest je­
szcze zdecydowany oo do wyboru teatru. Okta- 
wiusz F e u i l l e t  również ma gotowy dramat, 
który przeznacza dla teatru Oym nase, gdzie 
w tych dniach odbędzie się prem iera  sztuki 
Daudeta p. n. W alka o byt (L utte pour la 
vie); po niej nastąpi Ohneta: Docteur Rameau  
(przerobiony z powieści).

W Porte 8t. M artin  wystąpi p. Sara 
Berahardt w Medei L e g o u y e g o  i w K leopatrze  
Szekspira.

W teatrze Buffes będą wystawione dwie 
operetki ulubionego kompozytora Audran, z któ­
rych jedna nazywa się Don Juan. W Thedtre 
Librę  przygotowuje dyrektor p. A n t o i n e  dwa 
efektowne przedstawienia sztuk: Upiory Ibsena 
i VAbbe8se de Jouarre, filozoficzny dramat E. 
Renana, który już był grany w Rzymie ze słynną 
aktorką panną D u s e, w głównej roli.

P . W incenty Rapacki znakomity ar­
tysta, który obecnie występuje na scenie krako­
wskiej, umieścił w Reformie zajmujące auto 
biograficzne wspomnienie z przed laty trzydzie­
stu, w którem opowiada dzieje swoich lat mło­
dzieńczych, kiedy uczęszczał do szkoły drama­
tycznej w Warszawie, a następnie po latach 
dziesięciu przybył znowu do Warszawy na wy- 
stępy, jako członek teatru krakowskiego.

W Krakowie będzie w sobotę przed­
stawioną komedya pp. Abrahamowicza i Rusz­
kowskiego p. n.: K siąże Pan. Pan Abrahamo- 
wicz przybył z Paryża do Krakowa, aby być 
obecnym na próbach i przedstawieniu.

Pierścień książąt Anhalt.
{Z  baśni ludowych).

Profesor M ai M uller, ogłosił w osta­
tnim  zeszycie Nineteenth Century wielce 
zajm ujące studyum  o pewnej tradycyi ludo­
wej w D essau, przechow ującej się w kilku 
rozm aitych w ersyach. Chodzi tu o tak 
zw aną F rau  K ró te , „Panią R opuchę", o 
której pisze przedew szystkiem  Ja n  K rzysztof 
B eckm ann w swojej historyi księstw a A n­
halt, w ydanej w Z erbst 1710 r.: „B yła n ie­
gdyś księżna A nhalt, która spodziew ając się 
p rzy jścia na  św iat potomka, zwykła była 
jeść  objad sam otnie w oddalonej sali zamku. 
Po spożyciu obiadu zb ierała  ze stołu okru­
szyny i w yrzucała je  za okno. W ówczas 
pojaw iała się zawsze wielka ropucha i zja­
dała owe okruchy. Pew nej nocy, gdy księ­
żna spoczyw ała uśpiona obok męża, u jrzała  
nagle przed sobą postać kobiety z la tarn ią  
w ręku. Kobieta ta, zbliżywszy się do łoża 
ośw iadczyła, że je s t  p rzysłaną przez „Panią 
R opuchę", aby podziękować księżnie za o- 
kruszyny i w dowód wdzięczności doręczyć 
je j p ierścień, k tóry  przyniesie szczęście je j 
potom stw u i nie dozwoli m u w ygasnąć. 
N ależy tylko przechow yw ać p iln ie  ten  p ie r­
ścień i zwracać uw agę na rozkładane w 
przeddzień  św ięta Bożego N arodzenia o- 
gniska, gdyż w tym czasie grozi zamkowi 
całkow ite zniszczenie przez pożar".

In n a  w ersya opowiada, że księżna p ro ­
w adzoną była przez korytarze podziem ne 
aż do łoża pewnej ubogłej s tare j kobiety, 
k tó ra 'ty lk o  za in terw encyą księżny uzdro­
w ioną być m ogła i że p ierścień  był nagrodą 
je j dobrego uczynku.

Czy tak było, czy inaczej, faktem  je s t 
wszakże, iż w skarbcu książąt A nhalt prze­
chowywany je s t  zawsze z w ielką s ta ra n n o ­
ścią ów pierścień, który og lądał teraz pro­
fesor M a i M uller, podobnie ja k  B eckm ann 
w r. 1710; i że dalej regulam in  zamkowy,

dotychczas ściśle p rzestrzegany , nakazuje 
gaszenie wszelkich ogni w przeddzień św ięta 
Bożego N arodzenia. P ierścień  trzym any 
pod kilku kluczam i, je s t  złoty, z herbem  
książąt A nhalt.

Od czasów B eckm anna pow stało kilka 
innych wersyj. I  tak np. zam iast kobiety 
z la ta rn ią , mówią o wróżce prom ieniejącej 
pięknością, k tóra  objaw iła się księżnie w 
m iesiącu m aju ; to znowu „Frau K roete" 
nazywa się B ath ild is i je s t  jed n ą  z prababek 
księżnej A nhalt im ieniem  H ilda; inna w er­
sya nazyw a księżnę A gnieszką i prowadzi 
ją  przez podziem ia aż do „pałacu ropuch", 
oświetlonego tysiącem  grom nic. M a i Muller 

' zaznacza wszystkie te przem iany jednej i 
tej sam ej legendy, zw racając uwagę, że w 
braku tekstu  Beckm anna, późniejsze wersye 
w inny być uważane jako oparte na tra d y ­
cyi, chociaż są w idocznie owocem fantazyj 
autorów. Podobnież co do legend  greckich, 
w braku tekstów  horaerycznych, musimy 
przyjm ować podania Pausaniasza lub Kalli- 
m achosa.

Z drugiej strony fakt historyczny 
przez B eckm anna podniesiony, a m ianow i­
cie pożar zamku książęcego w 1467, czyni 
niew ątpliw em , że legenda pow stała po w y­
m ienionej dacie, inaczej bowiem pierścień 
ów straciłby  był wszelką w iarę jako ta l i­
zm an, m ający chronić od pożaru. Prof. 
M a i M uller, opierając się na tej okoliczno­
ści, zwalcza tw ierdzenie, jakoby m yty i le ­
gendy pochodziły w yłącznie z wieków p ie r­
wotnych. Dowodzenie swoje popiera on 
przykładem , zaczerpniętym  z kronik księ­
stw a A nhalt, przykładem  biednej starej ko­
biety, która jako czarow nica została spa­
loną żywcem w 1657. F ak t ten, dodaje p. 
M uller, lepsze nam  daje wyobrażenie o cy- 
wilizacyi owego wieku, niż czytanie dzieł 
D escartes’a lub Leibnitza.

K obieta ta nazyw ała się M arya Win- 
zer; prow adziła zawsze życie spokojne i 
cnotliwe, gdy nagle przez inną s ta rą  k o ­
bietę oskarżoną została, iż w ypraw iała sa­
b a t z Belzebubem  na B locksbergu, w noc 
W alpurgi. Sędzia M ylius przeprow adzał 
śledztwo i znalazło się trzech  świadków, 
k tórzy z e z n a li: pierw szy, że M arya W inzer 
zaczarow ała mu p sa ; drugi, że wie o tem, 
iż zaczarow ała krowę i dziecko; trzeci w re­
szcie, iż w idział „sm oka", który w chodził 
przez kom in do m ieszkania W inzerowej, 
rzucając na całą wieś nadprzyrodzone św ia­
tło. O skarżycielka zaś tw ierdziła , jako wi­
działa na  w łasne oczy, iż M arya W inzer 
tańcow ała z dyabłem . T rybunał rozpoczął 
od tego, iż skazał na  śm ierć tego ostatn iego 
nieostrożnego świadka, który tern samem 
przyznaw ał, iż był obecnym na szatańskiej 
uczcie na  B locksbergu. N astępnie poddał o- 
skarżoną zwyczajnej i nadzw yczajnej „kwe- 
sty i" , aż wreszcie M arya W inzer przyznała 
się do wszystkiego.

W ydano potem  wyrok, który podda­
wano kolejno aprobacie „szlachetnych un i­
w ersytetów " w Hall, M agdeburgu i L ipsku ; 
a d. 11 m arca 1657 M arya W inzer została 
spaloną na  wielkim rynku w D essau. W a r ­
chiw um  znajduje się dotychczas następny  
rachunek kosztów tej egzekucyi: „12 g ro ­
szy za pal dębowy, 16 za stos, 3 talary  
jako w ynagrodzenie d la dwóch kapelanów, 
12 groszy dla nauczyciela szkoły i czterech 
uczniów, którzy śpiew ali psalm y w czasie 
eg zek u cy i; 11 talarów  d la  kata, 1 ta la r  i 
18 groszy za żywe prosię, korzenie i chleb, 
spożyte z powodu śledztw a sądowego i dwóch 
„kw estyj" 1 ta la r i 12 groszy za piwo dla 
sędziów, 1 ta la r za pieczeń cielęcą spożytą 
przy tejże okazy i, 1 ta la r i 18 groszy za 
trzy  woły zjedzoue w czasie „nadzw yczaj­
nej kw estyi" i egzekucyi, 15 groszy za 10 
kurcząt, 5 talarów  za cztery baryłki piwa, 
w ypite w dzień egzekucyi."

Taki je s t, pow iada p. M uller, obraz 
autentyczny tego, co m ożna było widzieć w 
D essau przed dw ustu trzydziestu  dwoma 
la ty  zaledwie. W obec takiego przykładu, 
jakże utrzym yw ać, że taka legenda, jak  o 
„Pani Ropusze" nie m ogła się począć w cza­
sach now ożytniejszych a w szczególności już 
po w ynalezieniu druku? H istorycy powin 
niby okazywać pewną ostrożność pod tym 
względem  i nie tw ierdzić tak stanowczo, że 
wiek tw orzenia się m ytów kończy się tam, 
gdzie się rozpoczynają pozytywne kroniki. 
Ale baśń  o „Ropusze" podaje nam  jeszcze 
inne w skazów ki; nie można bowiem w ątpić 
że w niej są pierw iastki m itologiczne, chy- 
babyśm y przypuścili, że ropuchy XV wieku 
innego były rodzaju jak  za dni naszych i 
że isto tn ie  jed n a  z n ich  p rzesła ła  księżnie 
A nhalt pierścień, przechowywany po dziś 
dzień w skarbcu zamkowym.

Ale dla czego „ropucha", n ie  inne j a ­
kie stw orzen ie?

B eckm ann staw ia w tyra względzie 
następującą h ipo tezę: ropucha, po n iem ie­
cku nazyw a się „K ró teu; owoż starożytn i 
m ieszkańcy księstw a A nhalt byli W endam i 
pochodzenia sław iańskiego, którzy oddawali 
cześć R adegastow i i innym  bogom, a m ię­
dzy temi bożyszczu zwanem u K rodo. Boży­
szczu tem u, wedle św iadectw a historyka Sa- 
g itta ryusza  (Antiguitates gentil, et christ.

Ihuring. et C rantsii Saxonia) wzniesiono po­
sąg  w tw ierdzy H arzburg , w pobliżu Goss- 
lar, zniszczony przez K arola W ielkiego. N a­
zwa wszakże została, nie n a  oznaczenie b o ­
żyszcza, lecz czegoś okropnego i w strę tn e ­
go. B eckm ann przypuszcza tedy, że „Frau  
K ró te“ je s t  ostatn iem  wcieleniem  bożyszcza 
Krodo.

Tym śladem idąc, dr. L ange zwraca 
uwagę, że wyraz K róte  pozostał po dziś 
dzień nazwą obelżyw ą; że nazw a ta  m ogła 
być niegdyś nadaw aną starym  kobietom  po­
chodzenia w endyjskiego; że jed n a  z takich 
„pań ropuch", m ogła m ieć sposobność o- 
kazania swej wdzięczności księżnie A nhalt 
za doznane dobrodziejstwo, odnosząc je j zgu­
biony lub może ukradziony pierścień itd . itd .

Inny  badacz, dr. K indscher, w yraża 
m niem anie, że dawczyni pierścienia m ogła 
po prostu nosić nazw iska Chródhild a przez 
skrócenie lub zepsucie pierw otnej nazwy, 
pow stała nazw a Chród lub K róte. W yraz 
ten  pochodzi z w yrazu „hoch deutsch" 
hruod , hruodd , w języku Franków  chrodd, 
po anglo-sasku kredh, co wszystko z n a c z y : 
sława. Dr. K indscher przypuszcza tedy, że 
owa dam a C hródhild s ta ła  się „ropuchą" 
tylko w wyobraźni lu d u , przez analogię 
brzm ienia chród, z brzm ieniem  króte.

W szystko to byłoby bardzo praw dopo- 
dobnem  gdyby tylko udowodnić było m ożna 
istn ien ie  jakiej n iew iasty  nazw iskiem  C hród­
hild  około XV w iek u ; ale takiego dowodu 
nie ma.

To też dr. Hosoeus, uczony redaktor 
„Mittheilungen des Vereins fur anhaltlische 
Oeschichteu, postaw ił hypotezę, do której 
przyłącza się także bez zastrzeżeń  profesor 
M uller P ierścień , powiada on, je s t h is to ry ­
cznym pierścieniem , a robota jego, zarówno 
jak  wyrycie herbu  na  nim , pozwalają ozna­
czyć datę jego  pow stania na koniec XV. 
wieku. Ż kądinąd już  wiemy, że p ierścień  
ten m usiał pow stać już po pożarze, jakiem u 
u leg ł zamek w r. 1467, gdyż w przeciw nym  
razie byłby s trac ił znaczenie talizm anu.

Można przeto tw ierdzić, że należał on 
do jednej z księżniczek A nhaltsk ich  około r. 
1500. Otóż żyła w łaśnie w tej epoce s ły n ­
n a  księżna, wdowa po księciu E rneście, któ­
ra  panow ała la t 14 jako  opiekunka swych 
synów  i zm arła w 1530 r. Pozostaw iła po 
sobie pam ięć rozum nej n iew iasty  a pow sta­
nie wielu gm achów najznakom itszych w D es­
sau, wiąże się z pam ięcią rządów tej k s ię ­
żnej. Pożar zamku z r. 1467 był oczywiście 
epoką w rodzinie k siążęce j; cóż więc na tu ­
ralniejszego, że księżna zalecała swym sy­
nom  ostrożność a m ianowicie w czasie za­
palan ia  ognisk w przeddzień św ięta Bożego 
N arodzenia? Cóż naturaln iejszego , jak  dar 
ulubionego pierścienia na  pam iątkę tych 
p rzes tró g ?  K siężna ta  m iała im ię M argare- 
the a w skróceniu Orete. P ierśc ień  nazyw a­
no pierścieniem  „der Frau G reteu.... Z b ie­
giem  czasu nazw a pierw otna zm ieniając 
się, przeistoczyła się na  F rau K róte. A gdy 
chciano tę nazw ę w ytłóm aczyć , w yobraźnia 
ludowa przyszła z pomocą. Profesor M ai 
M uller tw ierdzi, że ta  hypoteza je s t  niew ą- 
w ątpliw ie słuszną a widzi w tem  uderzają­
cy przykład szybkości, z jak ą  bajeczna le ­
genda powstać może na podstawie faktu h i­
storycznego, oraz łatw ości, z jak ą  prosta  
zm iana wymowy, może dać powód do m yto- 
logicznej baśni.

GOSPODARSTWO I HANDEL

*** Targ zbożowy.*) Dnia 16 paździer­
nika 1888 r.

Lwów, Pszenica 7*75 do 8*30, żyto 6*70 
do 7*10, owies obroczny 6'25 do 6*75, jęczmień 
6* — do 8 - — , rzepak 16*25 do 16*50, groch 
650* do 10*—, wyka 5*15 do 5*50, bobik 
— ’— do — *, breczka — *— do — *— , kuku 
ru d z a —*— do— *— , chmiel za 56 kilo — *— 
do — *— , koniczyna czerwona — *— do — *— , 
koniczyna biała — *— do -—*-—, koniczyna 
szwedzka — *— do — *— , spirytus za 10.000 
tr. pret. zł. — *—  do — *— .

Tarnopol, pszenica 7 50 do 8*15, żyto 
6-50 do 6*85, jęczmień browarny 6*— do 7 50, 
owies 6*— do 6 50, grocn 6*— do 9*— , wy­
ka 4 80 do 5*25, rzepak 1 6 * -  do 16*25 lnian- 
ka —' —, koniczyna czerwona —•— do — *—. 
koniczyna biała — • — do — * —, koniczyna 
szwedzka — do — —.

Podwołoczyska, pszenica 7*25 do 8*—, 
żyto — *—  do — ■■, jęczmień 6*— do 7*50, o- 
wies 5 8 0  do 6*40, groch 6*— do 9*— , wyka 
— d o —-— , rzepak 15*75 do 16*— , lnian- 
ka — do — * —, koniczyna czerwona — * — 
do — •—t koniczyna biała — *— d o  , ko­
niczyna szwedzka — *— do —* —.

J a rosław , pszenica 7*75 do 8*45, 
żyto 6 7 5  do 7*10, jęczmień 6*— do 8*— , 
owies 6 2 5  do 6 75, groch 6 50 do 10*—, wy­
ka do - * - ,  rzepak 16*50 do 16*75

*) Przedruk wzbroniony.



5
lnianka — do - ■ - ,  koniczyna czerwona rej ze strony rządu węgierskiego wezmą spraw zagranicznych Lahovary; przy- iau stryack i odrzucił proch bezdy-

■ ' ° -  i - z ; ? 5,y„c -e *° “ ™ j Y a , T p t0 ?  n T ' ą ' r y - t f o m y  p ™  *<>*«■?»*!«>bia Szapary zania rokowań względem stosunków Dynamit trust, (!nmnn*m, n-zad rmmm
— •— , koniczyna szwedzka 
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka 
C h m i e l  od 20* — do 40 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie. ____  ___ ___ ___ __ „ „ „ „ „ „ „  „  r .. „
Okowita gotowa za 10*000 litrów pro być zgrom adzenie, zam ierzali dziś w ystąpić ® ' . ^T "  P ^ Kijowa, lż B e lg F i ld ,  16 października. ( Tel

loco Lwów 11 2 5  do 11*75 zł. tłum nie na placu przed gm achem  sejm o- większosc uwięzionych p o d  zarzutem p ry w .) Bandy rozbójników coraz wię
wvm i dem onstrow ać Pnlicva n n o ^ i i P  knOWaÓ S00,VAlistV07.nvr*.h 7noł«)o  ih ita ! 1tarwn n ! ł»  : .Ł  ~>/ —— _i_

bia Szapary.

D o Presse donoszą z P rag i, że stu - m c u e u ,  i u  p a ź d z ie rn ik a .  ( T et.
denci czescy, którym  p o lic ja  w zbroniła od- ^  D o p o l  6 W >  p ig z a  K ij o w a  iż 
byc zgrom adzenie, zam ierzali dziś w ystanie • . v  ■ Ł - -1 ’

„  0 - r --------- ---- ------  9 k j  nt ct/Łij jji ŁCh lUWai Zi^ISlWO
zania rokowań względem stosunków Dynamit trust Company. Rząd niemie- 
handlowych Austryi z Rumunią. cki będzie produkował proch bezdy- 

W iedeó, 16 października." (Tel. mny we własnych fabrykach.
t>„i n  - —  B elgrad , 16 października (Tel.

\  T» « ** » -

Usposobienie niezmienne.

OSTATNIA POCZTA

Un iy « .uu > t u  u u u  z a r z u ie m  p ryw .)  uanay ro zD O jm k ó w  c o ra z  wię-
; j m “ d e m . E w £ T o l 4 » ^ a s i t o  od- socjalistycznych, zostalauwol- t a c ,  siły ich głównie skoncentrowane
pow iędnie środki, ażeby zapobiedz naduży- nioną. W więzieniu pozostali jedynie koło Dragcevo-Bajina i Bask.
ciom. Zaremba, Mańkowski, Arabazik i Sią- B elg ra d , 16 października. Wpły-

gajło, przeciwko którym wniesione wowe osobistości w skupczynie, po-
będzie oskarżenie o spisek, celem • • • • - -I w .d ł„ g  d„ „ , .8, . ń ,  Ef r „. , P„ , w  Z T o a o U s iiś c i  v  s k u “ $ -

| E  o d e r w a n ia  M a ło rn s i  o d  L s y i .  £

N abyw cą je s t w łaściciel zakładu m etalur- I n s b r u c k ,  16  p a ź d z ie r n ik a  N a d -  w a tn e  n ie  n a lp ż f le e  n rz e d  fo ru m  at-n

w : s s , ; ; a  s  ;pod‘ M  g ,c tM 8 ° s “  “  di v “ id* ™ ' « * • * * .  ^ m n i l e i , c e  p ™ d sku-
tir i-— -j  -------------- smutny obraz spustoszeń wyrządzo-

 1_____   i J TTT 1TW  komisy“i gm innej przydzielono spra- “ “ “ “ J  U" IW  o p u o iu o zo u  wyrząazo- Rząd serbski reprezentowany bę-
wozdanie W ydziału krajowego z projektu National Z tg . czyniąc w zm iankę o a r-  nych wylewem w o d . W Neumarkt dzie na ateńskich uroczystościach W6-
ustaw y o pisarzach gm innych dr. F ruch t- tykule Journal de St. Petersbourg z powodu stoi kościół pod wodą, całe Unter- selnych urzędownie przez osobna de-
m anow i; lustracyę zaś departam entu  gm in- pobytu cara w B erlinie, p isze : Idzie teraz markt zalane. Mieszkańcom dowożą putaCYe
nego i zdanie spraw y o czynnościach Wy- o to, czy tendeneye, które się objaw iły po- żywność na tratwach. Solura cała „ A
działu krajowego w spraw ach gm innych  za now m e w duchu panslaw istycznym  w Sofii, A , . -  d o w  w ie ln  m io! Paryż, 16 października. Przy-
rok ubiegły , poruczono p. W ładysław ow i h r. będą n a  przyszłość skuteczniej tłum ione. P P *  ™ieJ' był tu książę Bułgaryi i odwiedził
K oziebrodzkiem u. Od tego zależeć będzie, ozy widzenie «ię scacn w o j s k o  pracuje n a a  w a la m i  O- k s ip p - M  A * . ®

 ________ cesarzy w B erlinie przyczyni się do skon- chronnemi. W Wielu okolicach na- * P
solidow ania pokoju. staje pogoda. Oofnienie się wód pra- K openhaga, 16 października.

wdopodobne. Komunikacya kolejowa Okręt Dieriawa, wiozący carowę ros-
Im  V,.' /> — i »*AAA«n _ * 1 '"”” *1 1

W  komisyi san ita rne j toczyły się dziś 
obrady nad przedłożeniem  rządowem  o or- 
ganizacyi służby zdrow ia w gm inach.

aw w w , wiuząuy carow ę ros-
B erlińska National Ztg. rozpatrując południowi przywrócona, między syjską, zatrzymany tu został dotych- 

w jednym  z osta tn ich  num erów  „widoki po- Linz a Abfaltenbach jeszcze prze- ozas przez gęstą mgłę i dopiero dziś

W komisyi asekuracyjnej przeprow adzo- w a g r L o je PS t T p n ie er ° PeJSkie’ k °ńcZy U‘ r w a n a * °  f o r t u 1116 8 m ^  m Ó g^ o d P ^ 0
no dziś dyskusyę generalną nad  przedłożo- Oczywista jest rzeczą iż w iększość , Budapeszt, 16 października. Mi- Z P0rtU-
nym  przez W ydział k ra jo w y jro jek itom opo- narodu francuskieg0 zamyś]a’ przy m ster skarbu podnosi w wywodzie Lizbona, 16 października. Urzę-
S r pne r u i a I X D o 'Wyboru S e n t a  je - pefublice  - 'M o j u  zbrojnym . W  położeniu finansowym jak najściślejsze trzyma- dowy dziennik donosi, że stan zdro
szcze nfe przystąpiono W iększość komisyi ®uroP I Jest to wielką rękojm ia pokoju. Za- me się realnego stanu budżetu. Cyfra wia króla budzi obawy

r . J  “".■łr*''-"- I uncianin wojownicze bow
oświadcza się jak już z dyskusyi wnosić dfa w źyczeniactl rzadów __ wiadomó^rze- 1 LilZDOna, 16 października Stan

hrzez W ydział J eie jak bardzo przeciwni b ,l i  w g łsb iP8er- T L l l n e T "  o tZ “  i  H k ró ll> b e z  M d z ie i - W « y « y  m in i r t r o -
nmiAflUo. 0 Am. mie minimalne , u p e ra c y a  kredv- h u  a a ^

Lizbona, 16 października. Stan
* ■ * m<i1 u/,u piŁEdwui uyn w gięoi ser- . i • A n a m n n o  i j ^  uift bez nadziei. Wszys

krajowy wniesionem u. , ca Napoleon III wojnie niem ieckiej a Ale- minimalnej. Upe acya kredy- -yyie udali się do pałacu.
W ydział krajowy postanow ił wnieść ksander II wojnie tureckiej -  ale źródło towa nie jest zamierzoną i na rok V al f  .

do Sejm u s ^ p r a w o ^ z d a n ie  w przedmiocie^ po- j0 ^k w i w  nam iętnościach narodow ych. Jak  przyszły. Zanasv kasowe WYRtarczą p  , lO-gO października
po-

, y -----------------------------       »V»M1UUMW TT U rH J łU
w iatów , celem w ykonania robót publicznych gw ałtow nym  wybuchu n a  zew nątrz. W ojna 0 fla r  . . .  Ł _______
powszechnej użyteczności, częścią dla po- powszechna po ostatecznem obliczeniu, nie ° maja też potrzeby jej prowokować,
trzebująeych pomocy gospodarzy rolnych w popierałaby interesów caratu i republiki, ale Budapeszt, 16 października De- (Żvu>e oklaski 1
okolicach klęską nawiedzonych. tylko interesa rossyjskich i francuskich de- n nfacva  reim ikolarna n r7vipiła dr> w ia -

Przepis §. 3 Najw. rozporządzenia, m ag0gów. Przekonanie to musi życzenie u- (jomości sprawozdanie referenta Falka Londyn, 16 października. Ks.
przyznający pożyczce egzskucyę adm im - trzym ania pokoju tak u narodów, jak  rzą- domosci sprawozdanie referenta 1  alka. Edynburski % małżonką i ks. Alfredem
stracyjną przy ściąganiu rat zaległych, tu- j^w z konieczności wzmocnić i przyczynić T r y e s t , 16 października. Wy- udaJi s i e do Coburff na dłnŹR7v
dzież przepis §. 4 wspomnianego rozporzą^ się do uspokojenia. bory d(/ rad;  miefskiej r0 isa n e  ^  d0 ^ b u rg  na dłuższy pobyt.
dzem a, przyznający wolność od stem pla od _________ l i  1 1  ]i« tn n a rla  Aden, 16 października. Król
należytości prawnych, tudzież od opłaty ta- * } ,  Menelik donosi, że wódz etiopski
bularnej — gdyby; w toku rzeczy okazała Francuskie dzienniki omawiając wi- L u d w lg slu g t, 16 października zwyciężył derwiszów, i  przysłał kró-

i W. k s ia ż f i  M p.n tlom bnrrr.H /ilT aT a. i  • , , . - ’

, - , . .   1 “ V TT v u u  o w o p o i l l* * . -.-.wil-ubłiw um aw iając wi- J L iU ttW lg S lu s t, l o  p a ź d z ie r n ik a  z w v o ie ż v ł  d e r w is z ó w  i n r 7v a?aJ W ń
się potrzeba tabularnego ubezpieczenia — Zytę cara w B erlinie stw ierdzają, że zaoho- C a r  i  w . k s ia ż e  M e e k le m b u r f f -S e h w e -  IatJ :  óiI i, + . ’ P z y s ła ł  k ro -
wszystkie te przepisy ubezpieczają funduęz wanie się ludności było godne, pełne usza- r ; n  ran A lb rz p p h t  nd n l i  «ii<f w pynrfli ^ zdobyte na nieprzyjacielu sztan-
krajowy od wydatków i s tra t, jak ie  z d a n i a  n0wanią ale zimnA i nifi daiacA «iA nn Jan Alhrzecht udali Się W C ZO raj d a r y _

-- -- - -  - - Q ijr g 0 d z m ie  3 Q mmut n a  p QJ0_

waaie m dzikiego zwierza i p o -1 Telegrafowany kurs wiedeński.

, y   ; r  , ■ i r l ■ i -  A - luauosci Dyic goane, pełne usza
krajow y od wydatków i s tra t, jak ie  z dam a nowani4 ale zimne i n ie dające się poró-
poręki wyniknącby m ogły. Pożyczka ta  zas WŁa(5 z zachowan)em  gi podczas odw ie-
w edług §. 1 ust. 2 . Naj w. rozp. wydaną dzin M onarchy austryackiego i króla w łoskie- 
zostam e pod w arunkiem , że fundusz kra,o- g0. Sądzą w Paryżu, że pobyt cara w Ber- 
wy przyjm ie n a  siebie gw aran c ję  zwrotu. ]ia ie w n ic zem n ie ’ zm feaiJ t } y

Otoż W ydział krajowy pragnąc jak  naj- tycznej, i dja tego rząd francuski całkiem  
szybciej uzyskać tyle potrzebną pomoc dla spokojnie patrzy ł na uroczystości berliń  
okolic dotkniętych tegoroczną klęską nieuro- 8kie.
dzaju przedłoży Sejmowi na najbliższem  w  , , . , .
posiedzeniu wniosek tej osnow y: ekon„mi{  m^ > 1̂  u 'i  ™ zl:)fiż.erilu

„Sejm  królestw a Galicyi przyjm uje ęlu h a n d lo w ^ M liS k i  yi
im ieniem  funduszu .krajow ego porękę m e- J PU,UJ IL1
ograniczoną za regu larną  spłatę kwoty 
600.000 złr., k tóra ma być udzieloną w myśl

N .j . , ^ 0  P .1 Ł  T E L E G R A I y  G i Z E T y  LWOWSKIEJ
A

 *  J  —  —  o   r  o  — — —• ~  f   
1889 ze skarbu Państw a na bezprocentowe 
pożyczki dla dotkniętych tegoroczną klęską 
nieurodzaju i upow ażnia W ydział krajowy 
do zeznania odpow iedniego dokum entu po- 
rę k l.“

o  *
wrócili w południe. Car kilkakrot­
nie wyrażał się z nadzwyczajnem za- Wiedeń, 15 października 1889, godzina5 
dowoleniem o przyjęciu w Berlinie, nńnut 40. Akcye kredytowe 306*35, Anglo-

W ie d e ń ,  16 października. (Tel. 
pryw?) Według Reichswehr, awans li--  ,  --------- q  - - . . /w .r t /M /o in  j WłT w u o  u

D nia  14 b. m. rano udzielał N a j j .  “ a Szczególnie liczny
P a n  audyencyj. Tegoż dnia  przed połu- co oncerow sztabowych piechoty 
dniem  złożył N am iestn ik  Morawy, p. Lóbl, i kaw aleryi, chociaż ogółem bardzo 
przysięgę, jako ta jny  radca, w ręce Jego  wiele awansów W piechocie. Mają 
Ces. Mości. P rzy  uroczystym  tym  akcie ucze- awansowaó kapitanowie I I  klasy z

S S M u S ? i  ^  na Ą ,.
dorff. Sz  ̂ .itłas§ i kapitanami mają zostać

Jego  Ces. Mość, N a j j .  Pan,  u dfie- starsi porucznicy z rangą o d  1 sty- 
lać będzie we czw artek, dnia 17-go b. m. cznia 1883 ; starszymi porucznikami 
a u d y e n c y i . ___________ większa część poruczników z rangą

Pest«- L loyd  p isz e . W ustaw ie a r t j -  "d , L “ Ś o ^8 6 P<>™<!|nikami ma 
kułu  III, z roku 1873, ustalona została lis ta  zostac Jedna trzecia częśó kadetów z 
cyw ilna dla Jego król. Mości, na  czas od rangą od 1  września 1887. Artyle- 
1 stycznia 1872, do 31 g rudn ia  1879 roku, rya ma mieć stosunkowo mniejszy 
na sum ę 4,650 000 zł. U staw ą z roku 187J awans niż piechota i kawalerya 
ustanow iono listę  cyw ilną w tej samej wy- W | ,  J
sokości n a  czas od 1 stycznia  1880 do 31 W i e d e ń ,  16 października. Try-
g rudn ia  1889 roku. Gdy moc obowiązująca bunał państwowy postanowił, na skar- 
ustaw y tej z końcem  bieżącego roku u^ a je . gę z powodu rozwiązania niemieckie- 
przedstaw iony będzie przez rząd w najb  i - g Q  stowarzyszenia „Schulverein“, nie 
szym już term inie projekt us^ 7  .°  uwzględnić formalnych zarzutów Mi
nionej1 na d a l ^ T S . ' "  ^  nisterstwa i  przeprowadzić nową roz-

J prawę na najbliższem posiedzeniu.

dniu 20 b. m. odbyć się m» w W ie -1 , 1 6  P i e r n i k a .  (TAW d n iu 2 0 b .m . odbjó «i« ro» w w ie -1  p ty w .j  r a m .  mchrichtrn do-1 dla D r e n u m e r a to r ó w  o a /i
dniu w spólna konferencja  M inistrów , w któ- * pryw )Przybył tu rumuński minister nosz9, ie r z j d  niemiecki, imówho jak I «a

stawne 103-50, galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne — • —, galicyjski bank rustykalny — •— , 

B erlin , 1 6  października. Cesarz Losy z roku 1883 Napoleondor 9 - 4 7 - ,  
przyjmował deputacyę dwóch austrya Rubel papierowy — . Usposobienie
ckich pułków, które przybyły na ju- Wiedeń, 16października 1889,godzina 10

I bileusz pułku imienia Franciszka i miaut 35 Akoye kredytowe 306*25, Anglo-
> zaprosił je na śniadanie. austryackie 142 25, Unionbank 239*50, Kolej

K o lo ilia , 1 6  października. We- Karola Ludwika 191*75, Południowa 127*50, 
dług berlińskiego artykułu Kolnische Kenta papierowa —*— 5-prc. galic. hipoteczne 
Ztg. punktu ciężkości politycznego listy zastawne — *- , galio. obligacje indemni- 
znaczenia odwiedzin carskich, szukać zacyjne — , do — , 4 1/,-prc. listy zasta- 
należy w kilkakrotnych niezamąco wne banku krąjowego 96*50, 4 l/,-prc. pożycz- 
nych rozmowach obu cesarzy i W ro- ka krajowa z roku 1883 97*50, 4 prc. węgier- 
zmowie cara z kanclerzem państwa, ska renta złota 100-40 zł., Napoleondor 9*47*50 
0 tej ostatniej nic pewnego jeszcze Rubel papierowy —*—. Usposobienie silne, 
niewiadomo, ale w każdym razie była Telegramy zbożowe z dnial5paździer- 
ona przez cara nadzwyczajnie dobrze nika 1889. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
przyjęta i wywołała wielkie zadowo- do — zł., żyto —•— do —•— zł.,
lenie. Jeżeli się z tern połączy oko- jęczmień —*— do — zł., kukurudza —*— 
licznośó, że cesarz po odjeździe cara do —■*— zł., owies — •— do — zł., oko- 
z własnej inieyatywy rozmawiał z kan- ^ita per 10.000 litr procent 13 25 do 13*50 
clerzem 0 politycznem znaczeniu od- zł r. Szcze c i  n: Pszenica—*— zł., rzepak— • — 
wiedzin, to daje to ponowny światu zł , spirytus — do — zł., kukurudza — 
dowód, jakie zaufanie łączy cesarza Kolonia — *— zł., rzepak — do — 
z najpierwszym jego doradcą i przy- z» 100 kilogramów na Jeaień. Bada- 
znać będzie trzeba, że odwiedziny p e» z t : Pszenica na jesień 8.22 do 8*24 lł r .
c a r sk ie  w z m a c n ia ją  n a d z ie ję , iż  u s i-  B e r l i n  :JPszenica żółta (na październik) 185*60, 
ło w a n ia  u tr z y m a n ia  i  u tr w a le n ia  w i - -------------------------------------------   1
doków pokojowych nie były da nduowiedTialuy Redaktor Ad»» Kr—hswlaohl.
remnemi. _  j • • •

Do dzisiejszego numeru dołącza 
B er lin , 1 6  października. (Tel. się Przewodnik naukowy i literacki 

pryw.) Berliner Polit. Nachrichten do- dla prenumeratorów cało i półrocznych 
noszą, że rząd niemiecki. ZarÓwriA ialrl m.*/s„:«/. -" " ' l  M-



Pociągi ko lejow e
(podłng zegara lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 ruin. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osoDowy.

Z Podwołoczysk : ńa dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieezór 
pociąg mięozany,

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 listop.)

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk : z głównego dw orca: o

godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państw owych.
Do Lwowa przychodzą: 

ku S T R Y JO W I g. 5 m. 50 z ra n a  pociąg 
osobowy do S try ja , Chyrowa, Stróż, 
Ł aw ocznego, M unkaesa, B udapesztu, 
S tanisław ow a i H u s ia ty n a ; 

g. 10 m. 20 przed południem  do S try ja , 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 w ieczorem  do S try ja , Chyro­
wa, Suchy, Ław ocznego, M unkaesa, 
B udapesztu, S tanisław ow a i H usiatyna; 

w kierunku do STA NISŁAW OW A g. 9 m. 16 
przed południem  pociąg pospieszny do 
S tan isław ow a, Czerniowiec, Jass , Bu- 
karesztu  i do H usia tyna;______________

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do S tan isław ow a, C zerniow iec, Ja ss  i 
B u k a re sz tu ; 

i g. 10 m. 13 w ieczorem  do S tanisław ow a,
j H usia tyna , Czerniowiec i Suczawy;

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 49 z ran a  
j pociąg m ięszany do Bełżca i Sokala;
! g. 2 m. 44 po południu pociąg mięsza-
| ny do Rawy rusk iej tylko w piątki;
i g. 5 m. 1 po południu pociąg m ięszany
| do Rawy ruskiej tylko we wtorki;

Odjazd ze Lwowa:
ze STRYJA g. 8 m. 26 z ran a  pociąg oso­

bowy z B udapesztu, M unkaesa, Ł aw o­
cznego, Suchy, Chyrowa i S tryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy
ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiaty­
na i S tan isław ow a; 

g. 12 m. 8 w nocy z B udapesztu, M un­
kaesa, Ław ocznego, Stróż, Chyrowa, 
S tryja. H usiatyna i S tan isław ow a; 

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio 
wiec i S anisław ow a; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu , Jass, Czerniowiec, H usia ty ­
na i S tanisław ow a; 

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny

z B ukaresztu , Ja ss , Czerniowiec, H u­
sia tyna  i S tanisław ow a; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 10 z rana  pociąg mię- 
snany  z Rawy ruskiej tylko we wtorki 
i piątki ;

g, 5 m. 53 po południu pociąg m ięszany 
ze Sokala i Bełżca.

Godziny podane są w edług zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei 

państwowych w Galicji nabyó można w każdej s:a- 
eyi po eeuie 6 centów za sztukę.

‘ p r z y j e c h a l i  DO LW OW A.
dnia 16 października 1889.

Hosel Zorza.
Pp. N. h r. Potocki z M aryam pola, S. 

Koźm ian z Krakowa, M. K om arnieki z J a ­
rosław ie, A. h r. C etner z Podkam ienia, T. 
Horodyski z Komorowa.

Hotel F rancuski 
Pp. F . B aum garten  z W iednia, S. 

Joekl z Czortkowa, J .  M ars z L im anow y S. 
M ars z Lim anowy, A. Jax a  C ham iec z 
Wiednia.

Hotel E uropejsk i.
Pp. M. hr. Komorowski z Łuczyc, H. 

Szeliski z W arszawy, F . W ohlfart z L ipska, 
J .  Sochanik ze Zbaraża, J. W yczyński z 
Truskaw ea.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 15 października 1888.
^dają

I. A L c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  z a s t a  za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

» » b 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ .  4 pi. w. a.
g . j| n 5 pr. los. w 37 L

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. iP / i l .  
■ .  .  * / •  pr- b b 52
f  b  b * pr. _ „ 56

Listy dłużne g. Z. ar. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/i pr. wa. w likwidaeyi 

3 .  L is t y  i l ł u f  n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4. 0 b li| i za 100 zł. 

tndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 °/« wa- 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włożę. (daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 poi1 U pr. wa. 
S> L o s y  miasta Krakowa

a „ Stanisławowa 
6  M o n e ty .

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor ................................
Pólim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

w b papierowy . « .
( ó marek niemieckich . . .

płaoą
walutą lurtr.

złr. słr. ot.
191 - -  
233 -  
279 50

100

l 1-* — 
236 -  
283 50 
216 -

101 —

103 25 104 25
97 50 98 50

100 70 101 70
96 — 97 —

100 70 101 70
93 80 94 80
98 60 99 60
93 80 93 80

54 — 57 —

*6 49 —

104 105
91 — 92 —

100 50 101 50

104 106
96 50 97 50
24 — 26 _
— — 38 —

5 62 5 72
5 65 5 75
9 44 9 54
9 70 9 80
1 30 1 40
1 227- 1 47,

58 20 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 października 1389

I. D ług p a ń stw a , płacą żądają

Jaduolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d .....................................
Inty-sierpioó .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iee .....................................
kwiecień-październik . . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
,  „ 1864 po 100 zł. . . .
B „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.80
83.80

34. -  
8 4 . -

84.30 85.— 
84.85 85.05

132.50 133.35
138.50 1 3 9 -  
1 4 4 .-  144 50
176.50 177.50
176.50 177 50

151.— 151.50 
99.55 99 75 

110.10 110.30

2t O b lig a ey e  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.25 105.—
G a l ie y i ..................................... 104.— 105.—
Niższej Austryi  .....................  109.50 110.50
Siedmiogrodu........................................... 104.70 105.20
W ę g ie r .....................................................  104.70 105.20

3. A k cy e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 143 25 143 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 305. — 305,50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 555.— 558.—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  280 — 285.— 
Gal. banku d. han. Iprz. a 200 zł. wpl. 40pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a, 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.— —.—
Bank austro-węgiersk. a 600 zł . 921.— 923.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 61.50 62.—
’iU8t. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 371.—374.— 

Kol. Oesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w, a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2577.50 2583.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 191.— 191,75 
Lwów.-Ozern. kol. i  po 200 *L a. w. 834 — 235.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. w sr. 234 25 234.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 125.25 125 75 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 191 — 192. —

4- L is ty  za s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— — ■— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/» pr. w
złoeie w 50 1............................................ 101. — lOl.tO

B „ premio wo po 3 pr. 108.75 109.25
Gał. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6pr. 

b b „ .  .  w 201. 7

Gal. ł ,

pr.
w 36 1. 6 pr. 

ow. kred. w. a. po 4 pr. . . 
b b b b po 3 pr. . .
a a b b P° 5 pr. w

37 latach zwrotne ...........................
Banku kraj. 4‘/i pr. wa. los. w 511/, 1. 
[Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 4V, pr. . . .  
Węg- Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 

* Zakł. kr. ziem. po 5*/i pr. . .

97.20
96.30

100.50

100.50
97.50

97.—
101.25

10125

100.25 —.— 
100.70 
102.25 
101.40 
10330

101.75
101.-
102.50

5 .  O b lig a ey e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.60 101.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr w srebrze . . . 100.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.—

- „ p o  100 zł. w. a. . . 101.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47« pr.  ............................99.70
dtto (Jarosław-Sokal) , 90 50

Kol. gal. Lwów-Czerń,Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.50

z r. 1884 . . 88 90
z r. 1866 . . - . —
z r. 1872 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr, w sr. 100.—

100.25
100.50
102. -

100 bO 
100 . —

89.40

100 60

G> L o  s  y j
Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.50 182.50
Claregc po 40 zł. m. k............................. 59.50 60'—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 125.— 127.— 
Keglayieha po 10 *?. is- s. . 37.50 39,—

płaca żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24.50 35. — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. £3.75 3a.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61. — 62.—
Palflego po 40 zł. m. k.................  57.75 53 —
Oerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.80 19 —

b  b  „  po 5 zł. 12 25 12.75
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................... 19. — 20.—
Salma po 40 zł. m. k............................  63.— 64 —
St. Genois po 40 zł. m. k..................65.— 86.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33 — 37.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . — 153. --

„ „ po 50 zł. w. a. . 72. — 74.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.25 42.25
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 53 50 ' 4 50

7. W ek sle  (za 3 miesią ■.*)

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— — .—
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Parvż za 100 fr............................

. 119,40 119.80 
47.30. -  47.35.—

ł « t a >
. . . 5 .6 7 .-  
. . . 5.66.—

5 .6 9 .-
£.68.-

9.48.— 9 49 —

K u r s
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frankówka . . . 
Rossyjski pólimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 15 października 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„  b  a w srebrze .
Renta w z ło e i e ...........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro węgier.......................

b » kredytowego wiedeńskiego
Londyn .....................................................
N apoleondor.................................................
Dukat cesarski aien...............................
100 marek niemieckich . . . . .

zł. ct.
8d 9o
84 90

110 30
99 65

921 —
306 —
119 35

9 477
5 67

68 377,

Licytacye.
L. 1352 (6880 2 - 3 )

Ck. Sąd powiatowy w Lim anow y rozpisu - 
je  w spraw ie egzekucyjnej ̂  Zakładu kredyt, 
włość, w likw idaeyi przeciw Melchiorowi 
Skrzatkow i publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej wyk. h ipo t. 1. 78 gm iny Zam ieście 
I. d łużnika w łasnej i celem przeprow adze­
n ia  tej licytacyi wyznacza dwa term ina  a 
m ianow icie na  dzień 30 października 1889 
i 29 listopada 1889 każdym  razem  o g odz i­
n ie  10 rano w gm achu sądowym.

Przy pierw szym  term in ie  posiadłość ta 
tylko wyżej, a n a  drugim  term inie  także i 
poniżej ceny szacunkowej najw ięcej ofiaru­
jącem u za gotówkę sprzedaną zostanie. 

C ena wywołania 732 łr .
W adyum  74 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iony p. adw okat dr. B ogdani.
C. k. Sąd powiatowy 

Lim anow a, dn ia  10 m aja 1889.

L . 5120 (6853 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w U strzykach o 

głasza, że dnia 23 października 1889 i dnia 
27 listopada 1889 zawsze o 11 godzinie 
przed południem  odbędzie się przym usow a 
licytacya realności pod lk. 49 w U styano- 
wej położonej, wyk. h ip . 1. 34 ks. g r. tej 
gm iny objętej, śp. H alki D ubna w łasnej, na 
pokrycie pretensy i Z akładu kred. włość, w 
likwidaeyi we Lwowie 17 ra t pożyczkowych 
po 9 zł. aw. i 78 zł 90. ct. wa. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
W adyum  50 zł. wa.
K urator wierzycieli hipotecznych p. 

Karol M orwitz, ck. notaryusz z Ustrzyk.
U strzyki, 14 sierpn ia  1889.

L. 5257 ,'(6854 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w U strzykach o- 

głasza, że dnia 23 października 1889 i dnia 
27 L stopada 1889 zawsze o godzinie 10 r a ­
no, odbędzie się egzekucyjna sprzedaż le- 
alności pod nk. 32 w Równi położonej wedle 
wykazu h ip . 1. 105 F ilipa H ołowczaka w ła­
snej na  pokrycie pretensyi banku w łościań­
skiego 151 zł. 98 et. aw. zpn.

C ena w yw ołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
K urato r wierzycieli p. Morwitz.
U strzyki, dn ia  22 sierpn ia  1889.

L. (3557 (6823 3 - 3 )
D nia 24 października 1889 i 28 lis to ­

pada 1889 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym  ck. Sądzie przym usow a publi­
czna sprzedaż realnoąci pod lk. 32/26 w 
M aksymowicach położonej ciała tabularnego 
nie stanow iącej w spraw ie W olfa Sandauera 
jako cessyonaryusza Maryi B ednarz przeciw  
Demkowi Bednarzow i pto. 200 zł. wa. zpn.

Cena szacunkowa i wywołanie wynosi 
1000 zł. wa.

W adyum  100 zł.
P rzy  pierw szym  term in ie  realność ty l­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim  naw et poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

R esztę warunków licytacyjnych wolno 
w tu tejszo  sądowej reg is tra tu rze  przejrzeć.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t  adw okat, dr. Budzynowski.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Sam bor, dnia 20 w rześnia 1889.

L. 6485 (6857 1 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Zabłotowie og ła­

sza w spraw ie c. k. uprz. Z akładu kredy­
towego włość, we Lwowie przeciw Hi Ra- 
dysz vel Radyez pto 9 ra t  po 22 zł. 75 ct.

reszty  kapitału  222 zł, 58 ct. z pn., p rzy ­
m usową licy tac ję  realności dłużników  w Ro­
żnowie, powiatu S n ia tyn  pod 1. 95 ciała 
tabularnego niestanow iącej na  850 zł. o sza­
cowanej, na dniach 5 listopada i 10 g rudn ia  
1889 w Sądzie o godz. 10 rano odbyć się 
mającą a to na pierw szym  term inie  za cenę 
szacunkową, na drugim  także niżej.

Akt o p isa n ia , oszacow ania i bliższe 
w arunki w tus. reg istra tu rze  do przejrzen ia .

W adyum  85 zł.
Zabłotów. 20 w rześnia 1889.

L. 6486 (6856 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotow ie o g ła ­

sza w spraw ie egzekucyjnej c. k. uprzyw 
Zakładu kredyt, włość, w likw idac ji we L w o­
wie przeciw  spadkobiercom  Paw ła S tefinka 
pto 9 ra t po 19 zł. 38 ct. i reszty kap ita łu  
262 zł. 56 ct. wa. z p a , i reszty kapitału  
bezproeent. 14 zł. wa. przym usową licy tac ję  
realności dłużnika w Rożnowie powiatu Snia- 
tyn  pod lk. 316 ciała tabularnego nie s ta ­
nowiącej na  500 złr. oszacowanej na  dniach 
5 listopada i 10 grudnia  1889 w Sądzie 
o godzinie 10 przed południem  odbyć się 
m ającą a to na pierw szym  term inie  za cenę 
szacunkową, na drugim  także niżej ceny.

Akt opisania i oszacowania i bliższe 
w arunki w reg is tra tu rze  tusądow ej do p rze j­
rzen ia .

W adyum  50 zł.
Zabłotów , 20 w rześnia 1889.

L. 6740 (6879 1 -3)
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg, o g ła ­

sza, że w celu zaspokojenia w ierzytelności 
c. k. uprzyw. gal. zakł. kredyt, włość, w 
likw idac ji we Lwowie a to 9 ra t po 17 zł. 
65 ct. i reszty  kap ita łu  263 zł. 8 ct. w a.

z pn., odbędzie się dnia 5 listopada i lOgo 
g rudn ia  1889 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudow aniu przym usow a sprzedaż realno­
ści dłużników  Ju rk a  P e tra  i W asyla M aje­
w skich w łasnych wykazu hipoteczuego 113, 
114 i 115 gm iny kat. D obrow lany objętych, 
które przy drugim  term in ie  i niżej ceny 
szacunkowej 202 zł., 36 zł. i 380 zł. sp rze­
dane zostaną.

Zakład wynosi 20 zł. 20 ct,, 3 zł. 
60 ct. i 38 zł.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
je s t  dr. M andyczewski ze S tanisław ow a.

S tanisław ów , 26 kw ietnia 1889.

L. 5522  ̂ (6483 1— 3)
Ck. Sąd powiatowy miej. deleg. w No­

wym Sączu zaw iadam ia, że celem  zaspoko­
je n ia  kwoty 78 zł. 88 et. aw . wraz z pro­
centem  po 10 prc. od dnia 16 kw ietnia 1884 
bieżącym, kosztam i w kwotach 11 zł. 18 ct. 
aw. zpn. ck. gal. Z ekładu kredytow ego w ło­
ściańskiego w likw idacji we "Lwowie w ła­
snej, odbędzie się w tymże Sądzie licy ta ­
cyjna publiczna sprzedaż 1 ciała h ip . wbl. 
80 gm iny T rzetrzew iny objętego, wedle kar­
ty  B. poz 1 dłużników  solidarnych Judasza  
G ersona M andla i Ryfki M andel w łasnego, 
w term inach  m ianowicie w dniu 10 gru- 
du ia  1889 i w dniu 14 stycznia  1890 k a ­
żdym razem  o godzinie 10 rano.

W adyum  wynosi 15 zł wa.
W yciąg hip., protokół oszacow ania sp rze­

dać się m ającego ciała hipot., tudzież reszta  
w arunków licytacyjnych, m ogą być w re g i­
s tra tu rze  sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy deleg. m iej.
Nowy Sącz, dnia 29 sierpnia  1889.
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L. 9336 (6633 1— 2)

A  t  i  s  o
Celem zabezpiecznia dostaw y chleba i owsa na  czas od 1 stycznia 1890 do 31go 

grudn ia  1890 odbędą się w październiku 1889 następujące publiczne rozpraw y ofertowe.
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C. k. In ten d a tu ra  Ig o  korpusu.

Z. 3113 (6861 1— 2)
Offert - A usschreibung.

1. Z ur S icherste llung  der bei Aufse- 
tzung  eines zw eiten Stockw erkes auf den 
N ord- und O sttrak t des k. k. G arnisons- 
S p ita ls in  Lem berg und E rbauung eiaes 
Iso lir-Payilions fur infektióse K ranke eben- 
dase lb st yorkom m enden B auarbeiten  und 
L ieferungen  findet in  Folgę des E rlasses des 
k. k. R eichs-K riegs M inisterium s A bth. 8 
n r. 3969 vom 1 O ktober 1889 am 28ten 
O ktober 1889 um 10 U hr V orm ittags bei 
der k. k. G enie-D irection  zu L em berg  (W all- 
gasse N r. 16 II. Stock) eine schriftliche 
Offert V erhandlung s ta tt.

Das N ahere ist ans der „G aze taL w o ­
wska* vom 16 O ktober d. J . und den im 
M agistrats - Gebaude uud P la tz -C o m a n d o - 
Gebaude affichirten P lak a tea  zu entnehm en. 
Von der V erw altungs-K om m ission der k. k.

Genie - D irection

a) 600 ctr. m etr. żyta
b) 5400 ctr. m etr. owsa

III. D la m agazynu wojskowego p ro ^ ia n -  
; towego w Ołomuńcu

a) 6500 ctr. m etr. żyta,
b) 14100 ctr. m etr. owsa.

Bliższe w arunki mogą być p rzejrzane
w „Gazecie Lwowskiej* w „Czasie* i w 
„Nowej Reformie* z dn ia  12 bm. jakoteż 

| u c. k. In ten d an tu ry  I. K orpusu w Krako- 
i wie i m agazynów  wojskowych prow ianto- 
! wych w Krakowie, Tarnow ie i w Ołomuńcu.

Z c. k. In ten d an tu ry  I. Korpusu.

L. 20099 (6894 1—8)
Celem w ydzierżaw ienia wyłącznego p ra ­

wa propinaeyi unorm owanego i ograniczo­
nego ustaw ą krajow ą z 30 grudn ia  Dz. ust. 
kraj. n r  55/877w dobrach położonych w 
poniższych powiatach na czas od 1 stycznia 
1890 do 31 grudn ia  1892, odbędzie się pu­
bliczna rozpraw a licytacyjna ofertumi^pisein- 
neni i ustnem i w czasie m iędzy 21 paździer­
n ika  a 22 listopada 1889.

Bliższy term in  lieytacyi, tudzież m iej­
sce, gdzie m ają być składane oferty ozna­
czy właściwy D elegat c. k. Dyrekcyi galic. 
funduszu propinacyjnego, w zględnie c. k. 
S tarostw o.

K ażda o ferta  ma zaw ierać w adyum  w 
wysokości lOpr. ceny w ywołania, tudzież 
ośw iadczenie, że oferentow i znane są wszy - 
w szystkim  tym w arunkom  zupełnie się pod­
daje.

W yjątkow e lub wątpliwej treści z a s trze ­
żenia uwzględnione nie będą.

W arunki licytacyjne i dzierżaw y pra 
wa propinaeyi mogą byó przeglądnięte w 
biurze odnośnego delegata c. k. Dyrekcyi, 
lub c. k. S tarostw a.

Przedm iotem  lieytacyi je s t  prawo w y­
łącznego wzszynku trunków  propinacyjnych 
w następujących  m ajętnościach;

I. p o w i a t S k a ł  a t:
1) S kała t m iasto,
2) S ka ła t stary,
3) Nowosiółki skałackie,
4) Chm ieliska,
5) Połupanów ka i
6) M ołezanówka.

tyjko razem  za cenę w ywołania (fiskalną) 
w ogólnej kwocie dziesięciu tysięcy dzie- 
w ięciuset (10.900) zł. wa. rocznie.

II. P o w i a t  C i e s z a n ó w
1) Brusno nowe z ceną wywołania

319 zł
2) Brusno sta re  z ceną wywołania

202 zł.
3) Chotyłub z ceną w ywołania 233 zł.
4) Gorajec z ceną wywołania 409 zł.
5) Kobylnica wołoska z ceną w yw oła­

nia 545 zł.
6) K obylnica ruska z ceną w ywoła­

nia 457 zł.
7) Lipowiec L indenau z ceną wywoła­

n ia  351 zł.
8) M ajdan z ceną w yw ołania 85 zł.
9) N iem stów  z ceną w ywołania 185 zł. 

Z c. k. D yrekcyi gal. funduszu propinacyjnego
Lwów, dnia  11 październ.ke 1889.

L. 9796 —  (6725 j  _2)

W y cią g  * doniesienia
C. k. In ten d an tu ry  I . K orpusu 1. 9796 z 

dn ia  7 października 1889.
Zw raca się uw agę, że zarząd wojsko­

wy ma zakupić zwyczajem  kupieckim  na- 
otępujące ilości żyta i owsa, a m ianow icie :

I. D la m agazynu wojskowego prow ian­
towego w Krakowie

a) 20500 ct. m etr. żyta
b) 81600 ct. m etr. owsa

II . D la m agazynu wojskowego prow ian­
towego w Tarnowie

i Z. 2020 (6877 1— 8)
j Am 30 Oktober 1889 um  10 U hr vor- 
m ittags wird bei der D irectiou  des k. k. 
S taa tsgestiites in R adautz eine Offertver 
h and lung  wegen S icherste liung  der Liefe- 
rung  yon 4840 q. H afer m it der M inim al- 
H ektolitw r-Q ualitat von 42 K lgr. abgehal- 
ten  w erden.

D er zu liefernde Hafer m uss von m a- 
gazinsm assiger R einheit, yollkom m ea ge- 
sund, dauu  ganz trocken sein, und  das ob- 
angegebene M inim al-Q ualita tsgew ich t ent- 
h a lten .

Die E rs teh e r siad  yerpflichtet das er- 
s taad eae  Hs.ferquantum , sei es im  G anzen 
oder in  T h eilpartb ien  d ieser L ieferuag— ?,u- 
yersichtlich in  den M onaten yom 1 Ja a n e r  
bis E nde April 1800 zu je  dem y ierten  
Theil en tw eder an  dia L oco-H a«ptspeieher, 
oder aber an  die Schiittbóden zu A ltL a- 
tau tz  und W oytinell und iu die A btbeilung  
zu W ladika naeb  dem  Bedarfe der A ustalt 
punktlieh abzugeben.

U n ternebm er w erden e ingeladen  ihre 
m it einer zu iiberschreibender 50 Kt. S tem - 
pelm arke yersehenen  Offerte, en tw eder auf 
das ganze ausgescbriebene H aferąuantum , 
oder aber au f bloi einen  Theil desselben, 
w elcher jedoch n ich t u n te r 400 m etr. Z en- 
tner sein  darf, zu der obf«stgesttz ten  Stun- 
de hierarnts yersiegelt zu iiberreichen.

Jed^s Offert b a t die zn lie ferade  H a- 
ferm enge, den angebotenen L ieferungspreis 
per einen m etrischen  Z en tner in  Ziffern 
und B ucbstaben  ausgescbrieben  m it dem 
ausdriicklicben B eisatze zu en th a lten , dass 
dem Offerenten die O ffertyerbandlungs-B e- 
d ingnisse yollkom m en bekann t s ia d , denen 
er sich unb ed in g t un terz ieb t, wobei zugleich 
zu erk laren  kom m t, das Offerent sieh auch 
yerpflichtet eine etw a geringere  H aferm enge 
ais die zur L ieferuug  angebotene nach dem 
Beschlusse der V erbandIungskom m ission ge- 
gen den offerirten L ieferungspreis zur fest- 
gesetzU n A bgabsfrist iib e rn eh aen  zu wolkm.

Von dem entfailenden  ganzen  Ver- 
g iłtungsbutrag des zur L ieferuug  augebote- 
nea H aferąuan tuu is komrut nacb dem  ge 
m achten  P re isanbo t eiu 10 Prc. Vadium 
im Baareu dem Offerte beizuschliessen.

Die O ffertyrfrbandluagsbedingnisse lie- 
gen zu Jedern ianns E in sich t in  der Direc- 
tion-K anzlei auf.

K k. S taa tsgestiits-D ireetion .
R adautz, am 13 O ktober 1889.

L. 3148 (6849 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Grybowski og ła­

sza, iż w dn iach  28go października 1889 i 
25 listopada 1889 o godzinie 10 przed po­
łudniem  odbędzie się w gm achu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności 1. k. 34 w 
Cieniawy położonej, obejm ującej 1/12 część 
ciała lwh. 97, 1/8 część ciała Iwb. 151, 1/4 
część ciała lwb. 153 połowa ciała lwh. 154 
ks. gr. gm iny Cieniawy Jakóbą Ząbra w łasnej 
na rzecz F ranciszka  Śpiew aka pto 237 zł. wa.

Cena w yw ołania 1008 zł. 42 ct.
W adyum  wynosi 101 zł.
W yciąg hipoteezny, akt oszacowania 

i resztę w arunków  przejrzeć m ożna w re- 
g istra tu rze  sądowej.

Grybów, 10 sierpnia 1889.

żdym razem o godzinie 10 rano  na  rzecz 
Zakładu kredytowego w łościańskiego we 
Lwowie peto 10 ra t po 12 zł. i jednej ra ty  
12 zł. 16 ct. publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej wyk. pip. 67, '421, 422 i 423 gm i­
ny Męcina, F ranciszka T obiarza i A ntoniny 
Fydowej własnej.

Cena wywołania wynosi odw yk . b ip . 1. 
67 kwotę 768 zł. 50 ct. od wyk. b ip . 1, 421 
kwotę 77 zł. od wyk. b ip . 1. 422 kwotę 37 zł. 
a  ©d wyk. hip. 1. 423 kwotę 134 zł., zaś 
wadyum  jedną dziesiątą część sum y wywo­
łan ia .

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
ustanow iony p. adwokat dr. B ogdani w L i- 
manowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 30 czerwca 1889.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. 50 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, p ro­
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny moż­
na przejrzeć w tus reg istra tu rze.

K uratorem  dla niew iadom ych wierzy­
cieli i tych, którym by uchw ały doręczone 
być n ie  mogły, ustanow iono M ichała P etru - 
ka ze Starych Kut.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 30 lipea 1889.

L. 38510 (6892 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cyw ilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw  te ­
goż Sądu odbędzie każdym razem  o godzi­
nie 10 rano a to dnia 14go lis topada 1889 
powyżej Jub przynajm niej za cenę szacun­
kową, zaś unia 12 grudnia 1889 naw et po­
niżej takowej, licytacya 9^36 eząści re a ln o ­
ści pod lk. i7 8  i 179*i* we Lwowie położo­
nej, wyk. hip. bip. 1. 150 Dz. IV. objętej, 
masy spadkowej po ś. p. W ojciechu W ojto­
wiczu w łasnych, na rzecz G eneralnej agen- 
eyi The S inger M anufaetudng C. G. Nei- 
d linger we Lwowie pto 50 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 951 zł. 46 ct. aw.
W adyum  95 zł. 15 ct. wa.
Resztę warunków, ak t oszacow ania i 

wyciąg tabularny  wolno p rzejrzeć w ts. r e ­
g istra tu rze.

D la n ieznanych z życia i m iejsca p o ­
bytu w ierzycieli, dla wierzycieli, k tórym by 
uchw ała licytacyjna i dalsze uchw ały z ja ­
kiegokolwiek powodu doręczone być nie m o­
gły  i dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
dopiero po dniu 6got lutego 1889 praw o za ­
staw u uzyskali, ustanaw ia się ku ra to rem  
adw. dr. Tadeusza Sołowija z substy tucyą 
adw. dr. Tadeusza Szydłowskiego.

We Lwowie, dn ia  28 w rześnia 1889.

L. 2314 (6797 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg  z a ­

w iadam ia, że w celu zaspokojenia w ierzy­
telności Banku zaliczkowego w S tan isław o­
wie w kwocie 62 zł. zpn. obbędzie się dnia 
5 listopada 1889 i dn ia  10 grudnia  1889 o 
10 rano w tus. zabudow aniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużników w gm inie 
W ołczynie położonych a to : 1. całej realno­
ści wyk. hip. 394 objętej dłużnika Iw ana 

'K ozaka  w łasnej, 2. całej realności wyk. bip. 
i 166, połowy realności wyk. hip. 165 i 1/4 
; realności wyk. h ip. 167 objętych dłużnika 
^Fedia Jurczyszyna w łasnych, 3. całej re- 
| alnośei wyk. hip.46 objętej dłużnika F ilipa 

N astejczuka własnej, 4. całej realności wyk. 
hip, 463 objętej i jednej połowy realności 

, wyk. hip. 464 objętej dłużnika Ołeksy Chro- 
! batyna w łasnych, 5. jednej połowy realności 
, wyk. b ip. 461 objętej dłużnika Iw ana W it- 
wickiego w łasnej, które przy drugim  te rm i­
nie i niżej ceny szacunkowej 545 zł. 20 ct. 
sprzedane zostaną.

. Zakład wynosi 10 prc.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli, 

którzyby później do tabuli weszli lub któ­
rym by uchw ała licytacyę rozpisująca z j a ­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła dr* M andyczewski adw okat w S ta ­
nisław ow ie.

Stanisław ów , 18 m arca 1889.

L. 2844 (6831 2 3)
C. k. Sad powiatowy w Lim anowy 

przeprowadzi na  dniu 28go października 
1889 i na dniu 18go listopada 1889 ka-

L. 6964 (6802 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w N adw ornie 

czyni wiadomo, że w spraw ie Je ruch im a 
Leiby P e tran k er przeciw  Pruciow i Iw aszczu 
kowi pto. 40 zł. zpn. na dniu 29 paździer 
nika 1889 i 2 g rudn ia  1889 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem  odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod parcelam i 
634/5, 641, i 1641/3 w Nazawizowie położo 
nej ciało tabularne stanow iącej.

Cena kupna 120 zł.
Zakład 12 zł.
W arunki licytacyjne m ożna w t. s. re ­

g istra tu rze  przeglądnąć.
N adw orna, 2 sierpn ia  1889.

L, 2562 (6798 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w B ochni zaw ia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 420 zł. 
zpn. odbędzie się na  rzeez m iejskiej Kasy 
oszczędności w B ochni w tu tejszym  Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 46 
gm. kat. C hodenice objętej, d łużnika Jan a  
Jędrzeja  2 im. Stachow icza w łasnej w 
dwóch term inach  m ianow icie dnia 28 listo ­
pada 1889 i dnia 9 styczn ia  1890, każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem.

W yciąg h ipoteczny i resz tę  warunków 
lk-ytacyjnycb przejrzeć można w reg is tra ­
turze sądowej.

W adyum wynosi 377 zł.
B ochnia, dn ia  29 w rześnia 1889.

Konkursa.
L. 35696 (6807 3 - 3 )

Konkurs na więcej posad ońcyałów 
pocztowych X klasy rangi i kaucyą 600 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
27 października b. r. w c, k. D yrekcyi pocz 
i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 8 październiks 1889.

L. 1031/R. s. o. (6839 2 —3)
N iniejszem  ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela w c. k. gim nazyum  św. 
A nny w Krakowie z kwalifikacyą do n a ­
uczania historyi na tu ra lnej jako przedm iotu 
głów nego, a m atem atyki i fizyki jako przed­
miotów pobocznych.

Do tej posady je s t przyw iązana płaca 
etatow a z dodatkam i pięcioletniem i w myśl 
ustaw  z dnia 9 kw ietnia 1870 (Dz u. p. n r . 
46) i 15 kw ietnia 1873 (Dz. u. p. nr. 48), 

K andydaci ubiegający się o tę posadę, 
w inni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumeo.ta, w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum  c. k. Rady szkol­
nej najpóźniej do dnia  15 listopada bi.
Z Prezydyum  c. k. krajowe.) Rady szkolnej 

Lwów, 10 października 1889.

L. 6233 (6826 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy Kolbuszowski 

podaje do wiadom ości, że celem zaspokoje­
nia w ierzytelności Zakładu kredyt, wło 
ściańskiego we Lwowie w likwidacyi w kwo­
cie 178 zł. 33 ct. odbędzie się w tym Sądzie 
dn ia  15 października i 19 listopada 1889, 
każd jm  razem  o godzinie 10 rano sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności objętej 
wykazem 119 gm iny kat Poręby dym arskie 
wedle poz. I. karty  w łasności dłużnika J a ­
n a  M aciąga należącej, w skład której w cho­
dzą p&icele gruntow e 1244/2 1278/2 1280/1 
1283 1284 1285 1288/1 1293/2 2085/1 wed­
le poz. I. karty  w łasności tego wykazu T o ­
m asza M aciąga własne.

Cena w ywołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
R esztę warunków lieytacyi wyciąg hi- 

pot., ąkt oszacowania przejrzeć m ożna w tu ­
tejszej reg istra turze.

Kolbuszowa, 3 sierpnia  18891

L. 5800 (6828 3 3)
R elicytacya reelności wykazem bip. 1. 

448 gm iny. S tare  K uty objętej Sem ena 
D żum arieka w łasnej na rzecz Kopia Orn- 
steina za 3 zł. aw. zpn. odbędzie się w S ą ­
dzie tutejszym  na dnia 18 listopada 1889 
o godzinie 9 z rana, przyczem  realność, ta  
w szacunkowej wartości 500 zł. za cenę 
335 zł. za k tórą  przy ostatn iej lieytacyi 
sprzedaną została, wyw ołaną i też poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

L . 11871 (6875 1— 3)
W celu obsadzenia opróżnionych po­

sad  ck. lekarzy powiatowych a w zględnie 
posad ck. asystentów  sau itarnych , rozpisu­
je się niniejszem  konkurs z term inem  do 
dnia  31 października 1889.

K andydaci m ają swe podania zaopa­
trzone w m etryki urodzenia, dowody kw a­
lifikacyjne wym agane ustaw ą z dn ia  21 
m arca 1873 d. p. p. n r. 37, niem niej w 
dowody znajomości języków krajow ych 
wnieść w powyższym term inie do P rezy d y ­
um ck, N am iestnictw a, a m ianowicie kompe- 
teńci pozostający już w służbie państw o­
wej w przepisanej drodze służDowej, inn i 
zaś przez dotyczące ck. S tarostw a, a w 
m iastach Lwowie i K rakow ie przez ck. 
D yrekcję  Policyi.

Lwów, dnia 7 października 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 233 45 (6843 3 — 3)

C. k. wyższy Sąd krajowy we L w o­
wie ogłasza niniejszem , że pan  dr. Karol 
W urst ck. N otaryusz w Kossowie w skutek 
przyzwolonego reskryptem  ck. M inisterstw a 
spraw iedliw ości z 23 lipca 1889 1. 13252 
p rzeniesien ia go na U rząd  ck. Notaryusza 
we Lwowie z dniem  15 październ ika 1889 
z urzędow ania w Kossowie ustępuje a dnia 
20 październ ika 1889 urzędowanie we Lwo­
wie obejm uje.

Lwów, dnia 1 października 1889.
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L. 40956 (6871 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy jako Sąd h a n ­
dlowy we Lwowie oznajm ia nieobecnem u 
Kazim ierzowi h r. D rohojew skiem u że prze* 
eiw niem u zosta ł dn ia  24 sie rpn ia  1889 L. 
33905 nu  rzecz banku hipotecznego w yda­
nym  nakaz zap łaty  sum y wekslowej 2500 
zł. zpn.
Gdy m iejsce pobytu K azim ierza h r. D roho 
jew skiego nie je s t  wiadome ustanow iono dla 
niego kuratorem  adw okata p. D ra . L ill, a 
tegoż zastępcą adw okata p. D ra . Szwedzie 
kiego, w spom niany nakaz zap łaty  m ianow a­
nem u kuratorow i doręczonym  zostaje

W zywa więc zatem  h r. K azim ierza D ro- 
hojew skiego aby ustanow ionem u kuratorow i 
służące do swojej obrony środki dostarczył, 
łub też innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
ze zan iedban ia  w yniknąć mogące n a s tę p ­
stw a szkodliw e sam sobie przypisze.

Wo Lwowie dnia, 12 października 1889.

L. 15562 (6791 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za­

wiadam ia niew iadm ych; z im ienia, nazw i­
ska, oraz z życia i pobytu spadkobierców  i 
potomków zm arłego H ersehka Dawidowicza, 
oraz ich spadkobierców  i innych ich prawo- 
nabywców, również z im ienia  i nazw iska, 
oraz z życia i pobytu niew iadom ych, iż 
przeciwko nim  w nieśli m ałżonkowie H ersch 
i Róża Witfcmayerowie pozew de praes 30 
września 1889 1. 15562 o zgaśnięcie przez 
zadaw nienie praw a pozw anych żądania na 
mocy skryptu dłużnego z daty Tarnów , 4 
sierpn ia  1793 resztującej kwoty 262 zł. i 
30 ct. W. W .. w yekstabulow anie|tejże kwo­
ty ze stanu  biernego realności liczbą w yka­
zu hipotecznego 417 księgi gruntow ej dla 
gm iny katastra lnej Tarnow a objętej, wyeli­
m inow anie takowej z tabeli, na który wy­
znaczam y term in  do rozpraw y sum arycznej 
na dzień 25. października 1889, że adw okat 
D r. F , Salom on z substytucyą adw okata Dra. 
Ludw ika G lasera został dla n ich  kuratorem  
ustanow ionym , w skutek czego ich wzywa, 
by przed tym  term inem , albo innego zastę- 
peę sobie ustanow ili, lub ustanow ionem u 
Kuraforowi środkiów  do obrony dostarczyli.

Tarnów , dnia 3 pażdzieynika 1889.

Doniesienia prywatne.

Dyetaryusz-manipnlant
posiadający chlubna świadeotwa, praktykę sądową, 
adwokaeką, notaryalną, wyrobione piękne pismo, 
biegły w sprawach spadkowych — poszukuje posady.

Zgłoszenia A. S. Frysztak. 69 U

S e k r e t a r z
zo znakomitemi św ii- 
deetwami poszukuje 

stosownej swemu eharakorowi posady, bądź to przy 
urzędzie lub prywatnej służbie. Łaskawe pisma od­
biera A. K. sekretarz miasta Pruchnika. 1865

L. 10442 "  (6809 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
M agistra t m iasta  Tarnow a rozpisuje 

nin iejszem  konkurs na  posadę w eterynarza 
m iejskiego z płacą roczną w kwocie 400 zł.

K om petenci w inni podania swe zaopa­
trzone w m etrykę urodzenia, p a ten t wete- 
rynarsk i i w dowody, iż w ładają językiem  
polskim  i niem ieckim , w nieść do tu te jsze ­
go m ag istra tu  najdalej do 30 listopada br.

Posada ta, k tóra  n a  razie  prow izory­
cznie obsadzoną będzie, n ie wyklucza m o­
żności trudn ien ia  się p ryw atną praktyką 
w eterynarską.

Tarnów , dn ia  3 października 1889.

L. 3956 (68591 T 1 )

Obwieszczenie.

Celem w ydzierżaw ienia dóbr m iejskich 
D uliby i Grabowiec w powiecie stry jsk im  
leżących na  czas od 1 kw ietnia 1890 do 
końca m arca 1899, rozpisuje się licy tac ja , 
k tóra  się odbędzie dn ia  30 października 
1889 o godzinie 10 rano i na  której dobra 
powyższe najw ięcej ofiarującem u w ydzierża­
wione zostaną.

Cenę w yw ołania stanow i roczny czynsz 
w kwocie 4200 zł. w. a. za obydwie m aję­
tności D ulib i Grabowiee razem .

Gdyby ktoś chciał wnieśó ofertę na 
sam ą m ajętność Duliby, lub na sam ą m aję­
tność Grabowiec, ustanaw ia się cena wy­
w ołania za dobra Duliby 3100 zł. aw., zaś 
za dobra Grabowiec w kwocie 1100 zł. aw. 
rocznie.

Tak do ofert, jako też przy licytacyi 
ustnej 25 prc. od ceny w ywołania jako  wa- 
dyum  u kom isji licytacyjnej złożyć należy.

W arunki licy tac ji w tu tejszej reg istia - 
tu rze przejrzane być mogą.

M ag istra t król. m iasta.
S try j, dn ia  11 października 1889.

A. Krzysztofewicz
we Lwowie, plac Halicki L. 2

poleca najnowsze 5901
Tapety i dekoraoye 
Portyery w ełniane i baw ełn iane, 
Firanki koronkowe,
Ambrasy i łańcuszki,
Serwety na stoły,
Kapy na łóżka,
Kołdry litew skie,
Kooyki i derki,
Kilimy krajow e i w schodnie .
Dywany i dywaniki,
Materye n a m eb le ,
Aksamity V elour d’U tre c h t,
Kretony na m eble,
Chodniki w ełniane, ju to w e, koko­

sowe, korkowe, strzyżone i do 
w yścielania całych pokoi, 

Linoleum na posadzki ,
Korkowe posłanki i dywany,
Rogoże kokosowe,
Slomianki ja p o ń sk ie ,
Parawany japońskie,
Ekramy japońskie ,
Wachlarze japońskie,
Portyery japońskie,
Story patyczkowe i płóeienkowe 

tym podobne artykuły  dla urządzeń 
pokojowych.

ST

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

1 apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił,
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chin§,Kokę5Pepsin§,i.t.P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P.GREZ, Aptekarz,3 4 , ru e L a  B ru y e re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Kikolascha, 

Wewiorskiego, Ruckcra i Sklepińskiego; 
w K ra k o w i© , w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego. Trauezyńskiego i Siedleckiego.
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we Lwowie
ulica Chorążczyzna L. 22 

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszy«łi gatankacł*

i sprzedaj 6 5
1 kilo z 1. 1.70 i i  .80, na pro- 
wincyę 4% kilo zI. 8.70 i 9.15

franko.
Kawa palona pół kilo zł. 1-20.

Odbiorcom nad 50 kilo opnst.
Nie mani wcale tyon gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

L. 2525 (6841 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

M agiztrat gm iny m iasta  Gródka poda- 
,e nin iejszem  do pow szechnej w iadom ości, 
że celem zabezpieczenia w drodze licytacyi 
rozbudow ania rem izy na furgony 89 pułku 
piechoty, odbędzie się na dniu 12 listopada 
1889 w urzędzie m ag istra tu  gm iny  Gródka 
przed południem  p e rtra k ta c ja  publiczna ad 
tninuendum  ceny fiskalnej 1775 zł. 88 ct. 
a. w ,  od której każdy licy tan t do rąk ko­
m isyi 10 prc. wadyum  złożyć jost, obow ią­
zany, gdyż w przociwnym  razie  jego oferta 
do protokołu licytacyi p rzy jętą feie będzie.

P lany  detailiczne* tej budowy, koszto­
rys i w arunki kon trak tu , tudzież w arunki 
konkurencyi do tego przedsiębiorstw a i 
szczegółowe tę budowę detykająee, leżą w 
tutejszym  m agistrac ie  w reg is tra tu rze  do 
przeg lądnien ia dla każdego udział na  licy­
tacyi brać zam ierzającego wolne.

M agistra t król. wolnego m iasta.
Gródek, dnia 10 październ ika 1889.

M  w3- UL

K a r o la  B a ł ła b a n a
w e L w o w ie

poleca 1697

wszelkie gatunki kawy
w smaku czystym aromatycznym.

5 kiio Moka arabska .
* Jawa złota 
„ Ceylon grubo-ziarnista 
n „ średnia .
„ Kuba wyśmienita 
„ Laguaira grubo ziarnista 
„ Guatemala ,
„ Jamaika 
„ Rio larś
„ Sautos . . . 8 „ —

Franko na każdą staeyę pocztową.

. lu  złr. 80 er.

. 10 a 80 „

. 10 y* 80 „

. 10 » 40 „

. 10 W

. 9 n 60

. 9 n 20

. 8 n 80 „

. 8 40 „

»«oc

Pracownia sukien damskich
Maryi Matysiewicz

we Lwowie, ulica Sobieskiego L, 12, I  pią- 
tro  (od ulicy W ałowej L. 11) w kam ienicy 

Wnej B ałutow skiej. 677/

Ozdabiaj twój dom !
Właśnie nadszedł 6286

bogaty wybór w najnowszych wzorkach

Papierów transparentowych
a»a szyb y

Im itacya starogotyekiego m alow ania na 
szkle (Im ita tio a  a ltg o th iseh er G lasm alerei)

Alojzego Hibnera
Lwów, ulica Karola Ludwika L 13.

Premiowana za swe wyroby sre.rnym me­
dalem na wystawie hygienieznej we Lwowie

apteka pod „Złotym Słoniem“

P o d  g w a r a n c y ą  !
Nie ma nie lepszego nad

Francuską masę
do zapuszczania miękkich . twardych 

podłóg. Jedyny skład 6642
Alojzy Hubner, Lwów,

ulica Karola Ludw ika L. 13.
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ZIÓŁKA PIERSIOWE
dr. Seehurgera.

X
X
X
X
Xuu
X
&

jako niezawodnie skutkujący środek prze- 
eiw uporczywym katarom płuc i krtani, 
kaszlom, zapaleniom gardła i płuc, chryp­

ce inrym chorobom piersiowym.
Cena pakietu 20 ct. wal anstr.
Upraszam zwracać uwagę na to, by 

na każdej paczce „ziółek piersiowych 
dr. Seeburgera' jako wyłączny skład 
apteka pod „Złotym Słoniem11 H en­
ry k a  B lu m en fe ld a  we Lwowie, 
uwidocznioną była- 6289

kuracyjne winogrona feslawskie
szczep u  w łosk iego  poleca ge

handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie.
Łaskawe zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą

580;

8sssa®&/e§E2aea
We Lwowie skład główny w magazynach f  K, fłilKO UCHA, 

I  O w szystkich ap tekarzy , t y ;
8 Mng&aya&eŁ jporfam.

390

Puder
ryżow y sp e c ja ln ie  

PRZyQOTSWAN Y z HIZMUTKM
Prcez CSHt6S F A T 9 Fabryk a n la  P es fum 

2AMTŹ, S, TTlłOft 4# lsU fa is , j>, PAUTiS

gOOCMMMOMMMMMMMMM 30& 000&&0G0GQ
o  Ocet desinfekeyjny siln‘e,odw*niâ y:iJ°d'i;i*tr?aj!ioy pyyutrzy, dywany w im- § --------- i • ---- ' . V, — l uj  VY i ; u-  —r

raeh, korytarze* i do akrapiaoU  sukien. Flakon 25 i £0 t. Q

oKadzidło antimiazmatyczne "1? “ “
cz a j  zapach. Używa się w s d o ua  ih, pokojajh s f p i d u y c h ,  miano wioi.  dziecinnych.  Flakon 25 i JO et.

Trociczki desinfekcyj ne do kadzenia, 1 awiG‘ 0
P o w ie t r z e  la s ó w  ig la s t y c h  w pokoju  otrzymuje s i | prz*z rozpylani# 

T T a ł j y ir l i f n  Q n (J n n W P O ’A I niiłeso Uśuigo zapachu, pusiada nieoazseowane C j
^  lV d U .Z l ( l la  b U h l l U W e g O .  własnoś u hygisniczne. Oczjsacza i odświeża powietrze O

vt tak wysokim stopniu, że jest powszseknie polecane przez pp. lekarzy do oddschania osobom 
citrpiącym na choroby piersiowe — FKkon 60 c l ,  yozpylaeze od 30 ot. do 3 zł. —

g  Mydło z igieł sosnowych i f a r S i y '

j .  i h n a t o w k T z  838
Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 q

w Krakowie Sukiennice L. 20, C ierniow cach Rynek L. 2.

R e g e n e r a t o r  W łosów
POWSZECHNIE UZNANI 

Pani S. A. A l l e n
przywraca włbsom siwym, szpakowatym i spłow iałym  kolor, 
pofyak pierwotny i piękność ndódzicńcza, O d n a w u  ich 
żywotność, siłę i dzielnok* porostu. Spędza łupież vy k ró li;im  
czasie. Jestto preparat niem ajęcy równego sobie. W ydaje 
zapach w ykw intny i delikatny. Wystrzegać się podrobien 
i naśladownictwa.

F ab ryka  : 92 na Bulw arze Sebastopolskim w Paryżu j 
w Londynie i w N ow ym  Jo rku,

Wo Lwowie w aptekach: pp. P. Mikolaseha, J. Wewiórskiego, Z. Ruckera
i głównych ina^aayDach perfum.

Wszystkie gatunki towiarów. m o d n y c h  iprz.daje bsidzo tanio.— 
W*ory do przejrjeuia wysyła t w n .lk ą  

got.wośoia.
to w a ró w  sukiennych

l>od „B ia ły m  Bai'r«nkiem“  
w  B ern ie

M alwin# Ziffer, k:<sr»wnie«ka.
  608.1

C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi
we Lwowie.

L- 3456- (Wykaz w myśi art. 91 statutu).
Stan z dniem 30 września 1889 r. wynosił:

U działów
A syguat kasowych 
6 prs. listów dłużnych 
5 prc. listów  „ .

Lwów dn ia  13 października 1889.
Komiftit lik w id acyjn y

z Ir. 486.910.— 
2.350.— 

1 ,7 1 6 1 0 0 .— 
503.100.- -

% druksrai WŁ Łosińskiego ul. Csanueckiego L. 12 dom Weraera. (Zftuądca Władysław 1. Weber.) Papier s fabryki papieru Fiałkowskich,


